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Na Monte Citorio.
Gorące dni rozpoczęły się w Rzymie. W  tym 

czasie wszystko co może ucieka z ogniem ziejących 
murów wiecznego m iasta  i szuka schroniska w po­
bliskich górach, otaczających Kampanię. W szakże 
od trzech la t  stolica wioska żyje odmieunem ży­
ciem. W najgorętsze dni roku przypadają  na jgorę t­
sze wypadki życia publicznego. Od połowy r. 1898, 
od owej słynnej rewolucyi na ulicach Medyolanu, 
k tórą  generał B a v a  krwawo uśmierzył, przebywa 
I ta lia  ciężką kryzis polityczną.

Markiz Rudini, objąwszy w spadku po Crispim 
s te r  rządów we Włoszech, nie chciał używać gwałto­
wnych środków przeciw stronnictwom radykalnym  i 
ustąpił mieisca generałowi P e l l o u s ,  który 29-go 
czerwca 1898 objął prezydyum gabinetu  i przedło­
żył swój program „uspokojenia rewolucyi duchowej", 
przez k tó rą  umysły wyższe we Włoszech przecho­
dzą. J e s t  to bunt społecznych i etycznych uczuć 
przeciw korrup^yi administracyjnej rządowej, prze­
ciw fiytnarkoin wyborczym gabinetów i szucherkom 
parlam entarnym  posłów iniinsteryałiiycli.

Izba deputowanych we Włoszech składa się 
z 508 posłów, wybranych przez bezpośrednie wybo­
ry  w 135 kolegiach czyli okręgach wyborczych. Cen­
zus wyborczy zniżono w r. 1882 z 40  lirów' do 
1 9 8 0  lirów rocznego podatku bezpośredniego, oraz 
wprowadzono cenzus inteligeneyi, w myśl którego 
świadectwo ukończonej dwu-klasowej szkoły ludowej 
daje prawo do glosowania.

W  skutku tych postanowień liczba wyborców 
urosła z 600.000 do cyfry 2 milionów. W tej cyfrze 
V8 przypada na wyborców z tytułu cenzusu m ają t­
kowego, 2/g zaś na wyborców z tytułu cenzusu iutc- 
ligencyi. Skutkiem tej reformy wyborczej było nieuni­
knione zdemokratyzowanie Izby p/tselskiej, szalony 
wzrost opozycji i uniemożliwienie rządowi włoskie­
mu prowadzenia polityki nbsolntystycznej pod maską 
konstytucyjną, za cenę depraw acji  wyborców i de­
putowanych. Z upadkiem wielkich celów politycznych 
i społecznych, nasta ła  w Izbie deputowanych w la­
tach ośmdziesiątych owa epoka marazmu polityczne­
go, w którym za rządów wszechmocnego ministra 
Crisprego ,,onorevoliSi deputowani różnych odcieni —  
czyli ja k  technicznie je nazywano, różnych chiesole — 
na wyścigi zdobywali intratno verwaltinigsr;itost\va, 
synekury, koncesye bankowo i kolejowe. W ystąpiły 
w miejsce wielkich wytycznych w polityce, drobno 
interesy lokalne okręgu tvt borezego, [tanowie depu­
towani dreptali po rozmaitych m inisterstwach za 
interesikami swoich wyborców.

W y b o rc a  wioski z każdego  kolleg ium  w ybor­
czego przyzw ycza ił  s ię  mieć „«.weg<> p os ła" ,  k tó ry  
Udzielał protekcyi jemu. je g o  żonie, synowi, zięciowi, 
aw ansow ał,  dekorow ał ,  przenosił ,  budował kole je , 
zm ieniał ga rn izony  wojska, u w aln ia ł  gminy od pre- 
s ta ry j  szkolnych, z a k ła d a ł  s ta cy e  jjocztowe i t e l e ­
graficzne, a  p rze d ew szy s tk icm  za ła tw ia ł  „ l i fem n k i" ,

T e s ta -m e a t.
(Z l is tó w  k o b ie t  M arcelego R revos ta .)

Pani Emilowa Onrieu do pani Emiiowej Burieu.
D la ciebie, dziecko drogie, spisuję te moje ży­

czenia ostatnie, chociaż cię nie znam zupełnie. Ale 
w tej chwili, gdy to piszę, ty  żyjesz gdzieś może 
nawet niedaleko, w tym wielkim, naszym Paryżu. 
W reszcie  może gdzieś dalej, nio w Paryżu, jakkol­
wiek sobie nie wyobrażam, by mój Emil zaślubił 
inną kobietę, nie Paryżankę, wtedy gdy mnie już  
zabraknie... Porozumiewasz się już, p raw da?  Mówię
0 powtórnem małżeństwie Emila, mówię bez w zru­
szenia i goryczy, mówię, jak  o rzeczy pożądanej
1 kon ieczne j;  Emil nie powinien iść sam p rz e z  ż y ­
cie, a  ja niebawem umrę.

Z a  tydz ień  w s z y s tk o - s i ę  s k o ń c z y ;  n a re szc ie  
mi dziś  mój le k a rz  p raw dę  powiedział.  B ędzie  to  
d la  umie koniec s t ra szn y c h  m ę c z a u i  fizycznych, 
choroby kości,  k tó ra  mi ju ż  od t rze ch  la t  życie z a ­
biera. Niecił cię Bóg chroni od c ierp ień  podobnych. 
Ś m ierć  by łaby  mi wybawieniem , gdyby  nic t r z e b a  
rów nocześn ie  ro zs ta w ać  się  z E m ilem . A  j a  go  ko­
cham ta k  gorąco, t a k  głęboko, że i o c ierpieniach 
zapom inam  w ty c h  chw ilach ,  k tó re  on obok mnie 
przepędza..

O niin w łaśn ie  chcę z to b ą  pomówić. To, co 
p iszę, odda ci mój p rzy jacie l,  n o ta ry u sz  p. Legrand , 
V* m iesiąc  po w aszym  ślu lue .

dostawy, budowy, przedsiębiorstwa —  zawsze z fun­
duszu publicznego.

Minghetti cytuje przedsiębiorstwo budowy por­
tów, preliminowane przez rząd  na 165 milio­
nów lirów, które pod wpływem obrad Izby i d re p ta ­
nia posłów w ministerstwach urosło do cyfry 225 
miljonów.

T ak  publicznie okradano skarb  państw a i tern 
okupywano konserwatyzm wyborczy i porządek pu­
bliczny.

Pod wpływom zmienionej ustawy wyborczej — 
zmieniły się kollogia wyborcze, posłów poczęli wy­
bierać już nie sami, tylko przedsiębiorcy budowlani, 
urosła wielka opuzycya —  do Izby weszli radykali, 
republikani i soeyaliści.

Rok .1998 był w istocie rokiem wojny domo­
wej we Włoszech, której konsekweucye trw a ją  do 
chwili dzisiejszej.

W  grudniu r. 1897 przyszło do s teru  po dłu­
goletnich rządach Crispicgo ministerstwo koalicyjne 
pod przewodnictwem umiarkowanego markiza Rudi- 
ni:ego. W gabinecie łłudini’ego zasiadali p rzeds ta ­
wiciele prawicy w osobie ministra spraw zagrani­
cznych lir. Yisconti-Yenosta i szef liberalnej demo­
kratycznej lewicy Zan.ordelii.

J a k  zawsze w takim razie znaleźli się publi­
czni oskarżyciele, wnoszący żałobę z powodu zapar­
cia się zasad, zdrady programu i j a k  się owe flos- 
kuły polityczne nazywają.

W  marcu 1898 ubyło parlamentowi włoskiemu 
dwu polityków, o których działalności cokolwiek uje­
mnego możnaby powiedzieć —  zaprzeczyć trudno, 
że byli najwybitniejszymi reprezentantam i życia pu­
blicznego we W łoszech: 6 m arca padt w pojedynku 
z redaktorem Macola, znany szef radykałów wło­
skich, znakomity pisarz i mówca Cayalotti, 28 marca 
Izba  moralnie wyrzuciła z swego grona starego 
Crispicgo wskutek zarzutów uzasadnionego oskarże­
nia o nadużycie władzy rządowej na korzyść swej 
rodziny i swych popleczników. Tymczasem w kraju 
zaostizy la  się kryzys ekonomiczna, wysokie cła. zbo­
żowe wywołały okropną nędze u ludu, stronnictwo 
opozycyjne, soeyaliści i republikanie wyzyskali tę 
chwilę, nastąpiły znane zaburzenia w Auconie, Fal- 
conarii, w Toskanii i Liguryi, a  szczególniej w Sycylii; 
6 maja wybuchła rcwolucya w Medyolame — krew  się 
polała. General Bava Beccliaris krwawo przywrócił 
porządek w stolicy Łombardyi.

Lombardya, a w niej Medyolan, stanowi cen­
trum życia przemysłowego Wioch. Tam też pracuje 
największa część robotników fabrycznych, tam  po­
wstał związek robotniczy U fascio operaio ten roz­
począł agilacyą pod hasłem la lotla cli classe, pracą 
ag ita to rską  przerzucił na południc na Sycylię, w Cat- 
tonii założyli fasci chi lavOralori —  tam tez naprzód 
doszło do rozlewu krwi. Rozpoczęło się od robotni­
ków w kopalniach siarki, wyzyskiwanych w bozecny 
sposób przez międzynarodowych kapitalistów, skoń­
czyło się na rewolucyi ulicznej na P iazza  Mercanti 
i Piazza del Duoino w Modyolanic.

N astąpiła  dymisya. gabinetu Rudiniego, w celu 
pozbycia się liberalnego Zanardelii’ego, k tóry  nie 
chciał zgodzić się na gwałtowne środki tłumienia ru ­
chu społecznego. Dnia 1 czerwca 1898 Rudini po­
nownie złożył gabinet —  tym razem już bez libe­
rałów. Ministerstwu) to przeżyło zaledwie 18 dni.

P rzyszła  kolej na generała, buin-bum.
D nia 29 czerwca 1898 objął rządy  generał 

P o l l o u x  —  rozpoczęła się opoka gwałtownego tłu­
mienia wszelkich wolności stowarzyszeń, zgromadzeń 
i prasy. Generał Pellous kazał sobie na rok uchwa­
lić wyjątkowe ustawy, niszczące swobody obywatel­
skie, pod pozorem zwalczania „przewrotu".

Rok miną!, apety t wzrósł, rząd zapragnął u s ta ­
wy wyjątkowe na sta le  wprowadzić.

To wywołało obstrukcyę wszystkich wolnomyś!- 
nych stronnictw parlamentu. W tedy rząd  nadużył 
swej władzy i oktrojował na podstawie dekretu kró­
lewskiego wyjątkowe ustawy. O b s tru k c ja  nie u s ta ­
wała. Rząd próbował kompromisu na wiosnę 1900: 
cofną! dekre t królewski, lecz kazał Izbie uchwalić 
zmianę regulaminu izbowego.

Nastąpiła  Falkenłiadyada w najlepszym stylu, 
lecz Izbie włoskiej zabrakło Kramarzów, żeby ja  
w ykonali— prezydent Izby włoskiej nie użył władzy, 
nielegalnie mu narzuconej.

W końcu rząd Izbę rozwiązał.
Wybory, ukończone przed tygodniem, utrzymały 

większość m inis teryalną , lecz równocześnie zwię­
kszyły szeregi radykałów i socjalistów, którzy r a ­
zem stanowią 101 głosów7. O pozycja  konstytucyjna, 
dysponuje 100 glosami, tak, że obecnie na Monte 
Citorio sta je  300 liiinisteryalnych przeciw zjednoczo­
nym 200 glosom opozycji.

Regulamin kagańcowy obowiązuje, acz niele­
galnie, lecz radykalne stronnictwa zapowiedziały naj­
gwałtowniejszą walkę przeciw wykonania władzy 
dyskrecjonalnej prezydenta. T rzeba więc było z tru ­
dem szukać kandydata  na krzesło marszałkowskie. 
Autor nowego regulaminu Sonnino odmówił wyboru, 
dopiero po długiem szukaniu znalazł się niejaki Galio, 
osobistość politycznie zupełnie bez przeszłości, który 
242 przeciw' 214 głosom wybrany został p rezyden­
tom Izby. Lecz i ten  rozpoczął od usiłowań kompro­
misów z opozycją.

W  sobotę otworzył nową sesyę parlamentu 
włoskiego król H m nbert mową tronową. Ton mowy 
podniosły, apel do zgody i do porozumienia nie wy­
klucza, nadziei, że jeżeli król poświęci gabinet Pol- 
lomchi i odwoła generalskie  rządy, do porozumienia 
przyjść może. Końcowy ustęp mowy tronowej brzmi 
pojednawczo i zrobił wielkie wrażenie. Król mówił: 
„W dniu najcięższej żałoby po śmierci wielkiego 
króla, mego ojca, przyrzekłem Włochom, że im do­
wiodę, że k o n s ty tuc ja  ich nie zginie. Moją rzeczą 
je s t  dotrzymać tego świętego przyrzeczenia, bronić 
tych insty tucji przeciw wszelkiemu niebezpieczeń­
stw u; waszą rzeczą panowie je s t  tak  działać, aby 
naród nie przestał w a s  u w a ż a ć  jako  najdzielniej­
sze n a r z ę d z i e  swego wzrostu i podniesienia".

Czytaj uważnie, myśl, czytając, że słowa te
były pisane w chwili, gdy dusza już ulatuje, przez
kobietę kochającą calem sercem tego mężczyznę,
którego ty  dziś calem sercem kochasz.

*^ *
Miałam dwadzieścia sześć lat, gdy mnie Emil 

poślubi!, dziś mam trzydzieści cztery. Musisz poznać 
liistoryę minionych lat ośmiu, to nasze życie codzien­
ne, żeby iepioj moja, prośbę os ta tn ią  zrozumieć.

Przypadek zrządził, żeśmy się poznali jako są- 
siedzi, mieszkający w tym samym domu przy ulicy 
Tióvise i na tern samem piątrzc. Emil uczęszczał 
na kursa  do konserwatoryuin muzycznego, a. j a  by­
łam nauczycielką i mymi skronyiymi dochodami po­
magałam matce w naszem niewielkiem gospodar­
stwie. Emil, dzisiaj, ten naprawdę piękny i zwraca­
jący uwasję mężczyzna, wtedy ogromnie jeszcze dzie­
cinnie wyglądał. Miał wprawdzie la t  22, ale zdawał 
się mieć zaledwie 18. Byt szczupły, blady, pokaszli- 
wał ciągle. Żal nam obu z m atką było tego młode­
go samotnika, zaczęłyśmy sio nim trochę opiekować. 
Jeg o  gospodarstwem kawalerskiem i bielizną; cza­
sem zachodził do mis na obiad, to znów my obie 
siadywałyśmy wieczorem w jego pokoju ; grywał nam 
na fortepianie swoje młode kompozycje. Matka nie 
widziała w tein wiele talentu, ale ja przeczuwałam... 
geniusz. W tein cicliem życiu codziennem nasze ser­
ca przylgnęły do siebie. Emil zapragnął mnie poślu­
bić. Tłumaczyłam mu, chcąc patrzeć trzeźwo na na­
sze małżeństwo, że to nie dla. niego takie  życie 
w niedostatku, żo żona nie powinna być s ta rsza  o

cztery ła ta  od męża. Nic nie pomogło. Emil nie 
chciał zmienić postanowienia, a  j a  kochałam go za- 
nadLo, by się diugo opierać.

To bezinteresowne małżeństwo przyniosło mu 
szczęście. Otrzymał wielką nagrodę w Rzymie, a 
przedtem jeszcze zaczęto się nim bardzo zajmować 
w sferach artystycznych Paryża. Lekcyi miał dużo. 
U jakiejś damy, bardzo bogatej i bardzo muzykalnej, 
wystawiono na wieczorze z ogromnym przepychem, 
dram at liryczny „Enoeh Ardou", już  wtedy uważany 
przez krytykę za pierwsze arcydzieło Emila. W yje­
chaliśmy w tym czasie do Rzymu. Po za sztuką, 
świat nie obchodzi^ wtedy Emila, jego młoda sława 
moją. tylko była. Żyliśmy w samotności zdała  od 
ludzi, Emil całymi dniami 'pracował. Nio wiem, czy 
była, kiedy na świecie kobieta szczęśliwsza, uiż ja  
wtedy. Ciężkim smutkiem zakończył się ten szczę­
śliwy okres mego życia. Straciłam matkę.

Wróciliśmy do F ran c j i .  Szczęście pierzchło 
ja k  zloty sen. Tylko stara j  sie dobrze innie zrozu­
mieć, dziecko drogie, i nie myśl, bym tein dałszem 
szczerem wyznaniem chciała oskarżać E m ila ,  lub 
przedstawić go jako  egoistę o ziem sercu. Nie można, 
przecież żądać od sławnego artysty , by posiadał 
przeciętno cnoty zwykłego śm ierte ln ika; a potem 
trzeba zawsze pamiętać, że inój Einil miał żonę 
s ta rszą  od siebie i chorą już wtedy. Ale serce la t  
nio ma, praw da? A choroby nie wykluczają tkliwo­
ści i jeszcze subtelniejszego odczuwania holów se r­
decznych ! Cierpiałam strasznie. Z powrotem w P a ­
ryżu, po cichych latach, spędzonych we W łoszech;

*
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W  Rzymie trik mówią królowie," gdzieindziej 
byłe kto pomiata konsty tuc ją ,  i lada kiep marzy 
o panowaniu absolutyzmu, sądząc, że genialną myśl 
odkrył, wybierając ze śmietnika historycznego plu* 
gawy instrum ent brutalnej władzy.

* **
Dziś rano, kiedy te  słowa już  były wydruko­

wane, nadeszła  sensacyjna depesza z Hzymu, d o n o ­
s z ą c a ,  ż e  c a ł y  g a b i n e t  g e n e r a ł a  P e l l o u s  
p o d a ł  s i ę  d o  d y m i s j i .  Król zastrzegł sobie de­
cyzję . Gon. Pelłous n i e  c h c i a ł  p o g o d z i ć  s i ę  
z p r o g r a m e m  p a c y f i k a c j i ,  do  k t ó r e j  do-  
p r  o w a d z i ć m i a 1 y u k  ł a. d y p r e z y d e n t a  G a l i o  
z o p o z y e y ą e o d o n i e  w y k o n y w a ni  a b e z p r  a- 
wi l i e  u c h  w a l  on  e g o  r  e g  u i a m i nu .  T eraz  zbliża 

' się chwila zawieszenia broni na Monte Cilorio. P o ­
święcenie genera ła  PeIloux, odwołanie regulaminu 
nielegalnie narzuconego, zawrócenie z drogi gwałtu, 
z drogi łamania różnych zamachów i zamaszków na 
drogę prawa, sprawiedliwości i porozumienia je s t  
jedyucm wyjściem z trzyletniego wir waru i konfliktu 
konstytucyjnego we Włoszech. I  nie t y l k o  we  
W i o s z e c h.

Marzyć o absolutyzmie w dzisiejszej dobie mo­
gą tylko szaleńcy i głupcy.

Ze S!qska.
C i e s z y n ,  18 czerwca.

• J.
{W zhirzcn ie  nauczycieli ludowych 'przeciw niem ieckim  
posłom sejmowym. —  A fro n t w yrządzony dr. H aa- 
semu. —  Sprawa narodowa w Cieszynie i -procesy 

prasowe.)
W  dyskusji  publicznej górują na  Śląsku sprawy 

szkolne nad iimenii sprawami krajowomi już od la t  
kilku. Nictylko kw estya równouprawnienia narodo­
wościowego ożywia ciągło tę d y sk u s ję ,  ale także 
kwestya uregulowania stosunków służbowych i plac 
nauczycieli przy szkołach ludowych.

Panujące w kra ju  stronnictwo niemieckie, chcąc 
nie chcąc, pogodzić się musiało z faktem upaństwo­
wienia giimiitz.yum czeskiego av Opawie, a obecnie 
wytęża swe. sity w zwalczaniu polskiego gim nazjum  
w Cieszynie, pragnąc wszelkimi sposobami upań­
stwowieniu tego zakładu przeszkodzić i żywiąc n a ­
dzieję, że zasoby pieniężne „Macierzy szkolnej11, 
w miarę wzrastających wydatków na, utrzymanie 
togo gimnazyum, wkrótce się wyczerpią, ołiarność 
publiczna zaniknie, a tem samem zakład upaść musi. 
Petycye o subwencyę krajow ą dla gimnazyum pol­
skiego w Sejmie uśmiercono, a  w jak i obraźliwy 
sposob odrzucenie takowej motywowano, o tem p isa­
liśmy w poprzednim liście obszernie.

Ale k a ra  za  ten  czyn nie dala  ua  siebie dłu­
go czekać. Pod obrady Sejmu przyszła  także zwle­
kana  od roku do roku sprawa uregulowania plac 
nauczycieli wiejskich, którzy bardzo licho są  płaceni. 
W szechwładny w sprawach szkolnych dr. l l a a s e ,  
zasiadający w krajowej Radzie szkolnej i prezydu- 
jący w sejmowej komisyi szkolnej, wodził długie 
la ta  i nauczycielstwo wschodniego Śląska  i gminy 
wiejskie na pasku, u trzymując system  subwencyjny, 
t. j .  protekcyjny, skutkiem którego Sejm rok w  rok 
przez całą sesyę miał do czynienia z żebraniną o 
zasiłki dla szkół i zapomogi dla nauczycieli. System 
ten nadawał się znakomicie do utwierdzenia wpły­
wów i powagi tego parlam entarzysty  wśród ludności,

ale  sprzykrzy! się nauczycielom zachodniego (nie­
mieckiego) Śląska.

Silnie zorganizowane nauczycielstwo niemieckie 
pociągnęło za sobą także  nauczycieli polskich i do­
magało się razem z nimi usilnie radykalnej reformy 
tych stosunków. Sejm zwleka! sprawę od i oku do 
roku, załata ł j ą  na  poprzedniej sesyi nioznacznem 
podwyższeniem płac nauczycielskich, ale ostatecznie 
musiał do gruntownego załatwienia je j  przystąpić, 
gdyż nauczycielstwo niemieckie przechodziło coraz 
liczniej do radykalnego obozu i stawało się dla po­
słów liberalnych bc.ruzo niewygodnym żywiołem agi­
tacyjnym. W ydział krajowy przedłożył projekt, mocą 
którego place nauczycieli przejęte  być m ają na 
kraj,  odpowiednio podwyższone, a  przy wymiarze 
ich system miejscowo-klasowy systemem oso- 
bowo-kłasowym zastąpiony. Komisya sejmowa apro­
bowała. ten projekt i sprawozdanie było już  wygoto­
wane. Gminy miały wedle tego projektu opłacać na 
nauczycieli tylko 8 %  swych podatków bezpośrednich.

P rz y  ob rachunku  okaza ł  się  je d n a k  ta k i  e fek t  
le j  re fo rm y, że m ia s ta  znaczn ie  w iększe op ła ty  na  
szko ły  n iszczaćby  m usia ły ,  niż dzisiaj,  a  d la  gmin 
w iejskich  n a s ta ć  m ia ła  p ew n a  u lga .

Cieszyn miał płacić o 10.000 zł., a  Bielsk o
20.000 zł. rocznie więcej. W Bielsku powstała wsku­
tek  tego rewolueya. Burmistrz bielski zjechał do 
Opawy i zrobił posłom sejmowym awanturę, osobli­
wie posłowi bielskiemu, dr. Haasemu. Potężny dr. 
Haaso zwoła! tedy na naradę wszystkich posłów 
niemieckich i ci w ostatniej chwili zmienili projekt 
w ten sposób, że gminy zam iast 8 procent p o d a t ­
k ó w  bezpośrednich, płacić mają 10 proc. w y d a t k u  
na do tac ję  nauczycielską. W tej formie został też 
projekt w Sejmie uchwalony. Posłowie polscy i cze­
scy glosowali przeciw niemu. V/ teu sposób mia­
stom ujęto, a gminom wiejskim przyczyniono ciężaru. 
Nadto okrojono nauczycielom dodatki pięcioletnie 
i uchwalono, że. ustawa, ma dopiero wtedy wejść 
w życie, gdy kra j otrzyma od rządu część podatku 
wódezanego. Ponieważ przy tej sposobności uchwa­
lono także  zmianę przepisów dyscyplinarnych, zapro­
wadzając możliwość przenoszenia nauczycieli ,.zc 
względów służbowych”, przeto uchwały sejmowe wy­
wołały wśród nauczycielstwa takie oburzenie, że 
cieszyńskie stowarzyszenie nauczycieli wiojskich 
uchwaliło wezwać dra  Haasego, k tóry  byt członkiem 
honorowym lego towarzystwa, aby godność tę  złożył. 
Dr. Haa.sc nie czekał też, aż wezwanie zostanie mu 
wręczone, lecz odesłał towarzystwu nictylko dyplom 
honorowy, ale także  adres gratulacyjny, jakie mu ze 
s trony tego stowarzyszenia, minionego roku w GO-tą 
rocznicę jego urodzin wręczono. Równocześnie 
ogłosił nader  cierpki l is t otwarty do tegoż stowa­
rzyszenia, w którcm narzeka  na. niewdzięczność nau­
czycieli i wyraża się z przekąsem  o „nowych przy­
jaciołach i przywódcach11, jakich  sobie zapewne n au ­
czycie! o wybrali.

Poseł dc. H aase  ma tu  oczywiście na  myśli 
posłów polskich i czesk ich , którzy głosowaniem 
w Sejmie życzliwość swą dla nauczycielstwa obja­
wili. Ta  nmnifostacya nauczycieli zasługuje na uwa­
gę, t rzeba  bowiem wiedzieć, że prawie wszyscy 
członkowie tego stowarzyszenia nauczycielskiego przy 
wyborach do Sejmu i Rudy państw a stali pod. ko­
mendą dra  Haasego i jego stronnictwa, pełniąc s łuż­
bę agentów' wyborczych. N a przyszłość zapewne 
czynić tego nie będą. Wypowiedzieli oni też walkę 
wydawanemu przez dra  Haasego S o w em u  Czasowi

i postanowili założyć własne polskie pismo postępo­
we. W obozie dra  Haasego powstała skutkiem tego 
wielka konste rnac ja .

Z resz tą  w sprawach narodowych polskiego Ślą­
ska nie wielo nowego. Dom narodowy w Cieszuiie  
się buduje. J e s t  to. jak  wiadomo, przebudowa za­
kupionego w rynku hotelu, k tóra  kosztować będzie
40.000 zł., zawierać będzie pokoje gościnne, re s tau ­
ra c ję  i salę na e>00 osób i pomieścić ma wszystkie 
stowarzyszenia polskie. Dom będzie nosił nazwę 
„Dom polski11 i ma być już  w jesieni otwarty. Nie­
stety, brak jeszcze  na tę przebudowę funduszów.

Przygotowania do otwarcia polskiej szkoły lu ­
dowej są również w pełnym toku. H eca niemiccsa 
przeciw fabrykantowi Mattorowi, który wynajął dom 
na tę  szkolę, miała ten  skutek, że złożył on go­
dność komendanta s traży  pożarnej. Wychodzący tu 
tygodnik niemiecki, N eue Schlesische Z tg ., który się 
ujął za Matterem, a wypowiedział ostrą  prawdę R a­
dzie miejskiej i przywódcy narodowców niemiecki !', 
dr. Hintorstoisscrowi, został z obu stron zaskarżie y 
o obrazę honoru. Przeciw pismu temu urząd /  ii 
Niemcy bojkot, i żadna drukarnia  tu te jsza  nie cłu e 
go drukować. Drukuje się ono tedy w Białej, a sku­
tk iem tego kompetentnym sądem j e s t  sąd przysię- 
g l y h  w Wadowicach. Skarżyciele nie mają  jednak  
zaufania do tego sądu i s ta ra ją  się u najwyższego 
trybunału o d e legac ję  sądu cieszyńskiego do rozsą­
dzenia tej sprawy, podając za powód trudności języ­
kowe. Gzy się trybunał najwyższy do tego żądania 
przychyli, wątpić należy. Przebieg procesu będ:<io 
w każdym razie ciekawy.

■w-*

Kobiety i młodzież w przemyśle. Czas pracy. 
Odpoczynek niedzielny.

W  myśl ustawy przemysłowej nie wolno bez­
względnie zatrudniać w fabrykacji dziatwy, nie ma­
jącej jeszcze  ukończonych ła t  14 (w rzemiośle bit 
12), —  praca przemysłowa dzieci od lat 12 (io 14 
w w arsz ta tach  nie może trwać dłużej, niż ośm go­
dzin dziennie, —  nadto przepisy obowiązujące wy­
raźnie zabrania ją  pracy nocnej i ograniczaj?, pracę 
dzienną u młodzieży robotniczej do ukończonego IG 
roku życia, tudzież kobiet, zajętych w przedsiębior­
stwach przemysłowych. Niestety, zakazy powyższe 
i ograniczenia nie znajdują  w praktyce należytego 
posłuchu. Inspektorowie galicyjscy zastawali n. p. 
dzieci niżej la t  12, pracujące w  szczotkarstwie, przy 
sortowaniu phur przy wyrobie tu te k  cygaretowych 
i w fabrykach guzików. Sprawozdania stw ierdzają  
również dość liczne nadużycia pracy przemysłowej 
kobiet i s tarsze j młodzieży rzemieślniczej i zazn;> 
czają zgodnie naglącą potrzebę wzbronienia, łub dal­
szego jeszcze ograniczenia pracy tych, na wyjątko­
wą ochranę zasługujących kutego ryj robotniczych, 
w pewnych przynajmniej szczególnie niebezpiecznych 
i szkodliwych zdrowiu zakładach przemysłowych. 
Pod tym AYzględem propozycjo obu inspektorów g a ­
licyjskich streszczają, się w następujących punktach 
główny cli :

a) młodzieży (przed ukończonym IG rokiem 
życia) bez względu na  naturę  przosiębiorstwa nie 
należałoby w ogólności zatrudniać przy obsługiwali u 
wszelkich maszyn, pędzonych silą motorową, oraz 
przy robocie około materyalów lub płynów trujących, 
zapalnych i wybuchowych, nadto przy takich robo-

w Paryżu, chciwym nowych imion i nowej sławy, 
wyrywano sobie wzajem młodego i ładnego autora  
„Euocha A rden“ i wyrwano go z mych ramion zu ­
pełnie.

Emil uległ tej gorączce światowej, k tórej u le­
gają  prairie  zawsze artyści u progu sławy. On, o 
tyle wyższy cd tych wszystkich paryżanów, uprawia­
jących przeróżne sporty, z nimi żyt tylko, do nich 
się stawał podobny. Kobietom z, tow arzystw a zaczął 
składać hołdy, a  powodzenie zapewniały mu słowa 
i... uroda. Razem  z zapomiiianemi pracami poszły 
w zapomnienie i nasze ciche godziny szczęścia. Emil 
sprzeniewierzył się najpierw sztuce a  potom... mnie 
Niestety, wiem aż nadto dobrze, że nie byłam ani 
mloaą, ani ponętną wtedy. Choroba odzierała mnie 
z ostatnich śladów młodości, a smutek dzielnic jej 
pomagał. Drogi mój Em il! Widział moje cierpienia, 
litość zastępyw ala dawne uczucia, a  chwilowa sk ru ­
cha i wyrzuty sumienia, wracały mi go na  czas 
jakiś, serdecznym i tkliwym, ja k  dawniej.

A myślę, że szczególniej wtedy szukał ukoje­
nia przy mojem kocłiającem sercu, gdy go serca 
tam tych światowych kobiet zawiodły.,. Ale czułam 
to dobrze, że jeźli byłam konieczną opiekunką jego 
w życiu domowem, to nie byłam już  równocześnie 
radością jego oczu, rozweseleniem umysłu. Całym 
wysiłkiem woli zdobywałam się na pogodzenie z lo­
sem i zrezygnowanie. Postanowiłam być już tylko 
opiekunką, bo bardziej niż kiedy Em il jej potrzebo- 
.wał. Nasze dochody topiły się gwałtownie na obecne 
potrzeby Em ila , pracował mniej, niż dawniej, wiec 
ogromnie oszczędnie musiałam gospodarować, żeby 
starczyło. Zdrowie jego niepokoiło mnie bardzo : nie

la sezoi wioseifT fetoj

s łużyło mu dług ie  czuw anie  w nocy, ani zm ieniony 
t ry b  ży c ia ;  k a ż d y  tak i  eksces  w yw oływ ał n iedom a­
g an ia  sercowe. K o rz y s ta łam  więc z  m ojej choroby, 
by go za t rz y m a ć  czasem  w domu, p rosiłam , by d la  
osłodzenia mej sam otnośc i  pośw ięcił  mi chociaż dwa 
w ieczory  w tygodniu .  M iał pew nie  o to  ża l  do mnie 
i posądza ł  o egoizm, n a w e t  tę  r e s z tę  je g o  tk liw o­
ści m us ia łam  przez  to  u trac ić ,  a le  opóźn ia łam  p r z y ­
na jm nie j f a ta ln e  d la  jego  zdrow ia  sku tk i  życia , ja k ie  
p iowudzil .

T e ra z  wobec bliskiej śm ierci i z le j  m ac ie ­
rzyńsk ie j  opieki I rz e b a  zrezygnow ać . 1 t a k  bardzo  
boli mnie myśl, t a k  bardzo  boli... co się s ta n ie  
z E m ilem , gdy  mnie z a b ra k n ie ?  N a tu ra ln ie  p r z y ­
rze c  mi musi, że  się n iedługo ożeni, bo się n a jb a r ­
dziej boję d la  niego to w a rz y s z e k  p r z y p a d k o w y c h ! 
Ale t a  dozgonna  to w arz y szk a ,  k tó rą  w ybierze ,  j a k a  
też  b ę d z ie ?  Czy go potrafi kochać  bez egoizmu, 
t a k  j a k  kochać pow inna żona  a r ty s ty  ? Czy będzie 
rów nocześn ie  pociechą je g o  oczu, pogodą um ysłu  
i o p iekunką  ?

O d ro g a  moja, ty  mnie przy  nim za s tą p isz ,  po­
zwól, że, um ierając ,  polecę ci tego , k tó rem u pośw ię­
cić p rag n ę łam  je szc ze  wiele l a t  życia, n a w e t  jak t e ­
r a z ,  życia w cierpieniu.

B ędziesz  miału, t a k  wiele danych, żeby go uczy­
nić szczęśliwym , a  tom sum em  ła tw iej  ci będzie, niż 
mnie. U rok  młodości, zdrow ia i nowości, to  t a k  
i r ie le !  B e z  żadnej zazdrośc i  p ragnę ,  byś była ł a ­
dn ie jszą  i ponętn ie jszą ,  niż j a  byłam  wtedy, k iedy  
mnie Em il  kocha ł!  B łagam  cię, użyj tej p rzew agi

nndemną dla jego szczęśc ia ! Nie dręcz go niepo­
trzebną  kokieteryą, ale umiej być przez niego upra­
gnioną, to, czego j a  nie umiałam nigdy i co było 
złem. On wiedział doskonale, że jestem wyłącznie 
jem u oddaną, że mnie nic nie obchodzi, co nie jest 
nim... wiedział, ńciekując odenniie i szukając nowych 
wrażeń, że za. powrotem znajdzie ramiona, co go 
otoczą i serce, któremu się użali z zawodóiv dozna­
nych! Je ś l i  ciebie będzie mniej pewnym, to lepiej, 
nie da się tak  łatwo onlątywać w intrygi, nic nic 
warte ani dla jego zdrowia ani ula ta fontu. Bądź 
więc trochę kokietką, nie użyj tej kokieteryi w do­
brym colu, myśląc o nim, nie o swojej zadowolonej 
próżności.

Może będziesz miała majątek, bardzo tego p ra ­
g nę ;  trw ogą mnie zawsze przejmowała myśl o przy­
szłości Emila; tej s trasznie  bolesnej starości artysty , 
który w życiu nie oszczędził nic. a  sz tuka  mu na 
starość clilcba nie daje. A przecież to podobne do 
Emila, że jeszcze raz  poślubi kobietę bez majątku 
i nie miałabym mu tego za  zio. Jeś li  więc, tak  "sa­
mo skromne, ja k  nasze, będzie wasze gospodarstwo, 
to bardzo rozsądnie ; oszczędnie będziesz musiała, 
obchodzie się z dochodami, żeby Emil nie popadł 
av długi. S tarałam  się zawsze, by mu na niezem nie 
zbywało, kto, jak  on, pracuje umysłowo, musi mieć 
otoczenie wygodne i dostatnie. Tylko, broń Boże, 
nie popełń nigdy tej najcięższej winy, by go zmu­
szać do pracy nad siły dla powiększenia dochodów. 
Pamiętaj, że każda  nowa suknia, bez koniecznej po­
trzeby kupiona, każdy drogi drobią,zg, to część jego 
zdrowia i jego geniuszu; u jego zdrowie i jego g o  
niiisz powinny ci byc święte. A więc nie męcz go
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tach. gdzio wywiązuje się kurz lub szkodliwa dla 
łdrowia gazy i wyziewy ;

6)  zo względu nu szczególne właściwości da­
nych przedsiębiorstw należałoby również zabronić 
zatrudniania tych robotników młodocianych : w ce­
gielniach i kainieniobMiiurh, tar takach , odlowarniach 
czcionek, w fabrykach luster, w zakładach czyszczę- j 
nia i sortowania pierza, szczeci i włosienia koń- j 
skiego. w przyrządzaniu lun i konopi, w tkactwie, i 
w fabrykach nawozu sztucznego i w przemyśle bu- | 
dow lanym ;

c) warunkowo, z wykluczeniem pewnych cięż­
szych lub w wyższym stopniu zagrażających zdro­
wiu czynności, pracy robotników mb dodanych mo- 
żnaby dozwolić: w odlowarniach żelaza, mosiężni- 
ctwie, fabrykach mebli, warsztatach kołodziejskich, 
papierniach, piekarniach i fabrykach zapałek, nadto 
zdaniem inspektoratu krakowskiego w przemyśle 
gospodnio-szyiikarskim tylko w dzień.

d) wreszcie kobiety należałoby bezwarunkowo 
usunąć od obsługiwania kotłów parowych, motorów, 
transmisyj i wszelkich urządzeń maszynowych, przy 
których strój kobiecy i długie włosy wywołać mogą 
większe niebezpieczeństwo wypadku.

Byłoby ze wszech miar pożądane, aby powyż­
szo propozycye inspektorów, na bezpośredniej, umie­
jętnej obserwacyi oparte, zyskały przynajmniej w dro­
dze rozporządzenia, moc powszechnie obowiązującą.

D ł u g o ś ć  c z a s u  p r a c y  w p r z e m y ś l e  f a ­
b r y c z n y m ,  biorąc na uwagę s tan  rzeczy w calom 
państwie, —  od paru la t  ostatnich stale, choć powoli 
się zmniejsza. W ubiegłym roku na ogół 5.104 
w Przedlitawii zwiedzonych zakładów fabrycznych 
48 5 prc. miało przeciętny czas pracy krótszy niż 
11 godzin. Wpłynęły' na  to głównie przemysły: 
grafi-zny, maszynowy i metalowy. W ogólności 
większość inspektorów przedlitawskich z okręgów 
swoich donosi o dość znacznem skróceniu czasu 
I racy w roku sprawozdawczym. Generalny stre jk  
tkaczy berneńskich przyczyni! się w znacznej mierze 
do powszedniego niemal w tkactwie skrócenia dnia 
pracy na 10 godzin.

Podobny objaw stwierdzają także epizodycznie 
rozmaite inne kategorye przemysłu, a inspektor tryo- 
steński zapisuje uwagi godny fak t  zaprowadzenia 
ośmiogodzinnej szychty w jednej z fabryk oleju, 
nadmieniając, że mimo to, a  może właśnie dlatego, 
co prawda także  skutkiem ulepszenia urządzeń te ­
chnicznych, produkeya owej fabryki o szóstą  część sic 
zwiększyła.

W fabrykach g a l i c y j s k i c h . n o r m a l n y  jedena- 
stogodzinny czas pracy dotychczas je s t  regułą. 
W okręgu inspektoratu lwowskiego na 98 fabryk 
zwiedzonych, miało dzień pracy normalny 55, w 18 
zakładach pracowano krócej, w 23 dłużej, niż go­
dzin 11. Podobnie z 143 fabryk  zwiedzonych w okręgu 
krakowskim po 11 godzin pracowali robotnicy w 101, 
krócej w 31, dłużej w 8  fabrykach. Z powodu sa ­
mowolnego przedłużania pracy inspek to ia t  lwowski 
zaskarżył trzech, krakowski jedenastu fabrykantów. 
XV przedsiębiorstwach, będących bez przerwy w ru­
chu, j a k  np. w młynach, często jeszcze spotykać się 
daje 24-godzinna szychta, której usunięciu, mimo, że 
jes t  dla robotników bardzo uciążliwa, podobno sami 
robotnice się opierają, gdyż zapewnia im ona co dni 
czternaście odpoczynek, całą dobę trwający.

Maksymalny czas pracy normuje ustawa , p rze­
mysłowa w Austryi tylko dla zakładów fabryczny cli. 
Dotyczące przepisy nie obowiązują warsztatów ręko­
dzielniczych, to też w przemyśle drobnym, w rze­
miośle, dzień roboczy trw a  z reguły dłużej niż 11 
godzin. In spek to ra t  lwowski zwraca uwagę w szcze­
gólności na p r a l n i o  i z a k ł a d y  c z y s z c z e n i a  
b i e l i z n y ,  w których kobiety i dziewczęta od rana

pracą, a  nawet... nie dziw się, że ci to mówię w prze* 
dedniu śmierci, nie męcz go... miłością.

A c h ! gdyby on mógł żyć zdała  od tego okro­
pnego Paryża , gdyby mógł kochać cię tak bardzo, 
by dia ciebie poświęcić stosunki towarzyskie i z a ­
mieszkać na wsi.

Nareszcie je s t  także  możliwe, że tak , ja k  mnie 
odbiorą ci go inne kobiety. Kochałabyś go za  mało, 
gdybyś nad tem nie bo la ła :  ale jeszcze g o rszą  by­
łaby miłość, któraby ci kaza ła  dręczyć go zazdrością. 
Staraj się usilnie zatrzymać go dla. siebie, j a k  na j­
dłużej,ale umiej znuleść w sercu przebaczenie dla, 
jego słabości.

Ty będziesz tak  młoda, że możesz dożyć tej 
szczęśliwej epoki, o której nie raz marzyłam, kiedy 
wiek gasił wszystkie namiętne porywy, kiedy miłość 
wchodzi w fazę serdecznego przyw iązania; a  ono 
wynagradza, nam nieraz chwile przecierpiane w mło­
dości. T i  są  właściwie miodowe miesiące dla nas, 
żon artystów... Nadzieją tej przyszłości ukój obecny 
niepokój.

To już wszystko, co ci miałam powiedzieć. 
W esoła i szczęśliwa nie śmiej się z mego te s ta ­
mentu, owianego czarom melancholii. Dopiero śmierć, 
ta  wszechwładna pani życia, uczy je  poznać i ro­
zumieć. Gdybym dziś mogła zacząć je  na nowo, 
zdaje mi się, że potrafiłabym uszczęśliwić Emila 
bardziej, niż te raz , choć życie jem u wyłącznie po­
święciłam.

Tobie zostawiam to moje dzieło niedokończone; 
twojej młodości i sercu k o d u j ą  -ein i niech tow arzy­
szy błogosławieństwo rąk, oczyszczonych cierpieniem 1

nieraz do późna w noc pracować są  zmuszone. R o­
botnicy skażą  się na taki wyzysk i słusznie, inspe­
ktor jednak wobec braku odpowiednich postanowień 
ustawy nic iin poradzić nie może.

Tak  samo przemysł rękodzielniczy odznacza się 
niedotrzymywaniem obowiązkowych dla wypoczynku 
przerw pracy, które  w fabrykach na  ogół bywają 
dziś ściśle już zachowywane.

Przepisy o s p o c z y n k u  n i e d z i e l  n y m dla 
wielu przedsiębiorców tak jakby me istniały. Omija­
niem ich i n ieprzestrzeganiem w okręgu lwowskim 
odznaczają się szczególnie m ł y n y  p a r o w e ,  w któ­
rych robotnicy pracują bez przerwy w niedzielę tak  
samo, jak w dzień powszedni, mimo, że rozporządze­
nie liiinisteiyalne z r. 1835 wyraźnie zakazuje roz­
poczynania pracy niedzielnej w tych przedsiębior­
stwach przed godziną C wieczorem, a  resk ryp t  mi- 
uisteryalny z r. 1897 ponownie zakaz ten przypo­
mina i namiestnictwu lwowskiemu poleca, by wła­
ściwym władzom przemysłowym wyjaśnił, żo wspo­
mniany zakaz nie przestał obowiązywać, i ci, którzy 
go przekraczają, mają być surowo karani. Ciekawa, 
rzecz, j a k  c. k. namiestnictwo lwowskie poiccenie 
to spełniło, skoro inspektorat przemysłowy stwierdza, 
że nadużycia trw ają  dalej, a  zażalenia, i skargi, 
w poszczególnych wypadkach podnoszone, nie mogą 
złemu zaradzić.

Podobne nadużycia praktykowane są system a­
tycznie w p i e k a r n i a c h  krakowskich i podgórskich, 
jakkolwiek na te  właśnie przedsiębiorstwa czujne 
oko organów inspekcyjnych w ubiegłym roku szcze­
gólnie było zwrócone. Oczywiście inspektorat odniósł 
się z zażaleniem do władzy przemysłowej, a rezu lta t  
był taki, że sław etna  władza „wzięła" na energię 
i skazała  jednego z właścicieli piekarń, k tóry  bez­
prawnie ukrócał robotnikom swym spoczynek nie­
dzielny, na grzywnę 50 ct., wyraźnie p i ę ć d z i e s i ę ­
c i u  c e n t ó w  w. a .!  A!e trafiła podobnoś kosa na 
kamień i przedsiębiorca ów, choć przebolał tak 
ciężką karę i zapłacił ową klasyczną, koronę, zaraz 
następnej niedzieli, jak się nie trudno domyśleć, znów 
zadrwił sobie z ustawy i z władz, które go na tę 
grzywnę skazały. P iekarze żydowscy znowuż, którzy 
zatrudniają  i clirześciun i żydów7, mają oryginalną 
metodę omijania przepisów o spoczynku niedzielnym, 
uwalniaj;!, bowiem żydów w sobotę, a  ciirześciau 
w niedzielę, tak, że przedsiębiorstwo nieustannie 
jest w ruchu. Było handel szedł 1 O innych, mniej 
typowych nadużyciach, nie wspominamy.

W a  @ a l i  @ g | d « w e | .
{Morderstwo).

T a r n o p o l ,  18 czerwca.
P rzed  tu te jszą  ławą przysięgłych odbyła się 

dziś rozprawa przeciw Piotrowi Rozwadowskiemu, 
la t  2G zaledwie liczącemu, szeregowcowi 15 pp., 
obecnie strażnikowi propinacyjnemu o zbrodnię po­
spolitego morderstwa, którego dopuścił się na swej 
młodej, bo zaledwie la t  IG liczącej żonie Katarzynie. 
Mord miał wykonać p rzez  uduszenie, dla upozorowa­
nia zaś samobójstwa, zawiesił ją na haku. Ogólna 
opinia, opierają,c się na tem, żo Rozwadowski był 
gwałtowny, że upijał się ciągle, że żony, k tórą  wziął 
dla posagu, nie lubił; że utrzymywał miłostki z in- 
nemi kobietami i t. d. —  od razu wskazała na niego, 
jako na mordercę, wykluczając możliwość samobój­
stwa. D enatka  na godzinę rano przed śmiercią była 
u sąsiadki w najlepszym kam irze ,  karm iła  cicię i 
z jad ia  śniadanie.

Obwiniony wprawdzie w czasie, gdy żonę nie­
żywą znaleziono, nie byt w domu, alo świadkowie 
stwiedzili, żo 6 do 10 minut wcześniej wyszedł 
z domu, nadto b ra t  obwinionego, Jędrzej,  gdy przy­
był pierwszy, wskazał brata , tj. męża zmarłej, jako 
sprawcę mówiąc: „ To sia wsio pokaże, szezo toj łaj- 
dale, m ij  brat zroby w wszyscy sąsiedzi i krewni to 
samo chórom powtórzyli. Obwiniony i obrońca, dla 
braku znamiennych dowodów i świadków czynu, s t a ­
ra ją  się udowodnić, że denatka  spełniła samobójstwo. 
P rokura to r  jednak  na podstawie zeznań kilkunastu 
świadków i opinii fakulte tu  medycznego lwowskiego 
uniwersytetu, podtrzymuje oskarżenie.

Skutkiem werdyktu ławy 10 głosów tak, trybu ­
nat na mocy § 134 i 138 u. k. zawyrokował o godz. 
1 w nocy karę śmierci. Obwiniony tak  przy ro zp ra ­
wie, jak podczas ogłoszenia wyroku, zachowywał się 
zupełnie obojętnie.

Kronika miejscowa.
Lwów, 19 czerwca.

J u tro  i
—- 20 czerwca. Środa, Sylweryusza. — Fieodotn.
— W schód słońca o godzinie 4 minut O, zachód o godz. 7

minut hS.
— O godzinie w pot do 8 wieczorem w teatrze lir. Skarbka:

„Lygia*.
Ś l u b .  W kościele owangielickim w Krakowie od­

był się w niedzielę wieczorem ślub p. Antoniego Poto­
ckiego, li terata, z panną Maryą P rzyby łków ną, wielce 
utalentowaną a r ty s tką  tamtejszej sceny.

Przeciw  adwokatowi L. Majewskiemu, jako 
reprezentantowi pewnej grupy akcyonaryuszy b. Banku 
kredytowego wniosła p rokuratorya państwu oskarżenie 
o zbrodnię gwałtu  publicznego i usiłowauego wymusze­
nia. Dr. Majewski wnosi przeciw aktowi oskarżenia 
sprzeciw do wyższego sądu. Ks. Sapiehę zastępują

adwokaci dr. Grek i dr. Aszkenaze. Obroną d ra  Ma­
jewskiego zajmują się mecenasi krakowscy dr. Szalay 
i dr. Łepkowski. Sędzią śledczym był radca Swary- 
czewski.

Porządki na kolejach. Pisze nam  pewien 
p renum eia to r:  Będąc niestety w tem sinutnem położe­
niu, że jestem  zmuszony często jeździć kolejami gali- 
cyjskiemi, przyglądam się często rzeczom, możliwym 
chyba w Chinach. Począwszy od konduktorów kole­
jowych i skończywszy na restauratorach, wszyscy u w a­
żają podróżnych jako tabakę dla swoich nosów.

Niedawno wypadło mi jechać z dwoma Francuza­
mi do Czerniowiec. Mimo to. że mieliśmy- bilety I k la­
sy, musieliśmy aż do Chodorowa stać n a  kurytarzu, 
z powodu rzekomego braku miejsca. Aż dopiero jeden  
z Francuzów zwrócił mi z ironią uwagę, czy zapomocą 
datku na piwo nie uda nam się dostać m iejsca choć­
by w III klasie. Do III klasy nie poszliśmy, ale mo­
mentalnie odkryły się przed nami podwoje I  klasy, 
dotychczas szczelnie zasłonięte firanką. W powrotnej 
drodze Francuzi zmądrzeli o tyle, że wziąwszy bilety 
II kl. jechali do Lwowa I klasą.

Kie mówię już o traktowaniu publiczności przez 
panów urzędników, sprzedających bilety. Kie wspomi­
nam również o odpowiedziach p. urzędników ruchu na 
zażalenia, skierowane do nich w grzecznej formie. 
Zauważyłem, że - tou  odpowiedzi stoi u tych panów 
w odwrotnym stosunku do tonu żalących się. Istnie ją 
tu stacye, gdzie podróżni woła znosić najgorsze przy­
krości od konduktorów etc., niż udać się do „czerw o­
nych* panów i znosić ich niegrzeczne odpowiedni.

Na zakończenie fakt ch a rak te ry s ty cz n y : Przed
kilkoma tygodniami jeden  z podróżnych zgubił w w a ­
gonie pugilares ze znaczniejszą kwotą, i papierami, 
wartości kilkunastu tysięcy zł. Przetrząsnąw szy cało 
coupó, udał on się na  najbliższej większej stacyi do 
urzędnika ruchu, prosząc go o zaawizowanie te leg ra ­
ficzne poprzednich kilku staeyj o tak znacznej zgubie. 
Zamiast odpowiedzi, pan urzędnik rozłożył tylko ręce, 
prawiąc o lekkomyślności zabierania tak  znacznych 
sum w podróż. No —  i nie depeszowa!, ani nie do­
wiadywał się o adres poszkodowanego, który zupełnie 
głowę stracił.

Bez dozoru znują  się —  ja k  nam donosi pe­
wien prenum erator  —  roje dzieci przy ulicach: Gołę­
bie j,  Kaleezej i Ossolińskich. Nie dziw więc ,  że tak 
często zdarzają się tam wypadki skaleczeń i pokąsa­
nia przez psów. W ałęsające się grom ady malców7 
wstrzymują komunikaeyę na wąskich trotuarach. Czyż 
nio da się temu zaiadzić?

Liczne wypadki skonstatowanej w ście­
klizny w mieście, wywołały rozporządzenie magistra­
tu, nakazujące oprawcy wyłapywanie psów, biegających 
bez kagańców i natychmiastowe ich zabijanie. M'mo 
tego surowego rozporządzenia, wszystkie psy g rom a­
dami biegają po ulicach i ogrodach bez kagańców, 
a powodem tego lekceważenia rozporządzeń m agistra­
tu, jeSt niewypeluianie rozkazu przez oprawcę. W wła­
snym interesie, zamiast schwytanego natychm iast za­
bić, trzym a on go po dni kilka, póki odnośny właści­
ciel nie trafi do referen ta  m agistratu  przez kogoś 
z „w pływowych" i przedstawieniami, że to ulubieniec 
księżniczki Lali, lub pana radcy, albo generała , nie 
wynudzi od niego zniesienia wyroku śmierci.  Oprawca 
wtedy każe sobie sowicie płacić za u trzym anie psa 
i za wydanie go właścicielowi. Publiczność zaś obzna- 
joiniona z tym procederem od lat szeregu, śmiejąc się 
z rozporządzenia i nie chcąc męczyć swego ulubieńca 
kagańcem , naraża  siebie i drugich na  niebezpie­
czeństwo.

Ogół publiczności i poważne glosy z sfer  świata  
medycznego, dom agają się słusznie, by organa, m ag i­
stratu kontrolowały ostro wykonywanie wydanego roz­
porządzenia i pilnowały opraw cę ,  by po powrocie z po­
łowu zabijał natychm iast wszystkie psy bez względu 
na to. czy który z nich cieszy się protekcja, pana g e ­
nerała, radcy, lub jest krwi niebieskiej,  bo tylko wtem 
sposób można zapobiedz groźnemu niebezpieczeństwu, 
a  lepiej wybić choćby połowę psów w mieście, niźli 
pozbawić życia jednego tylao człowieka.

Tajemnica aresztowania.
XV Wydziale krajowym od dłuższego czasu zajęty 

był w charak te ize  pisarza niejaki X., poddany rosyj­
ski. Był to człowiek spokojny, nikomu nic mącił v. o 
dy, to też nikt me tzu t do niego żadnej nienrzyjaźui. 
Mieszkał z żoną, razem  z nimi zaś zamieszka! także 
szef  biura Y.

Przez długi czas X. nie widział żadnej ko!iz\ i 
w tem wspóluem mieszkaniu, odczuwał wielką przy­
jaźń dla Y., teu zaś zdawał się mu odpłacać tom sa ­
mem uczuciem.

Przed kilku dniami, do jednego z tutejszych 
adwokatów zgłosił się X. i ze łzami w oczach opo­
wiedział mu s traszną historyę rodzinną. Oto złapał 
żonę na gorącym uczynku zdrady małżeńskiej wimy, 
a współwinnym był przełożony i przyjaciel domu Y. 
Zdradzony m.Jżonek prosił o poradę prawną, nie w a ­
dząc, co ma począć z szofem i przyjacielem zarazem. 
Ludzki mecciuis me radził nadaw ać sprawie większe­
go rozgłosu.

—  Jeżeli pan kochasz żonę —  mówił —  to na j­
lepiej będzie i dla pana, jeżeli ograniczysz się je d y ­
nie do wypowiedzenia domu i m ieszkania Ypsylouowi.

X. uczynił ja k  mu radził mecenas.
XV dw a dni później pojawił s ię  on znowu u 

adwokata.
— Panie  I —  wolał —  w przeszłości mojej znaj­

duje się  p lam a, o której wie żona, a k tórą, sądzę —
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powierzyła również swojemu kochankowi. J a  nie j e ­
stem zbiegiem politycznym, za jakiego tutaj uchodzę. 
W Rosyi oskarżony jestem  o fałszerstwo dokumentów. 
Zdaje mi się, że Y. mścić się będzie na  mnie denun­
c j a c j ą  za wyrządzoną mu zniewagę.

Adwokat uspokajał X-a, żo obawiać się niczego 
nie potrzebuje. Obowiązki swoje od la t szeregu spe ł­
nia! tutaj sumiennie, me mógł także przypuścić, aby 
Y „ z którym postąpiono nnjumiarkowaniej,  mógł się 
dopuścić podobnej podłości. -Jeżeli się zniszczyło komuś 
szczęście rodzinne — potrzebaby być rzeczywiście 
zwierzęciem, nby ru jnować go także materynlnie, pod­
cinać mu oazystencyę.

Przewidywaniu X -a  sprawdziły  się jednak,
. Onegdaj połieya tutejsza, aresztowała go i nrawdopo- 

*  dobnie zostanie zarządzonem wydanie go w ręce władz 
rosyjskich. ___

Wnioski wysnuw ają  się sam e przez się.
Etan powietrza. W południe wskazywał t o r  

tnometr -+- 10° R,

Kronika krajowa.
Mewy rektor, uniwersyte tu  krakowskiego prof. 

dr. Maciej Leon Jakubowski, urodzony w Krakowie 
w  r. 1837, s tudya odbył w Krakowie i Wiedniu, po- 
czein poświęcił się specyalnie chorobom dziecięcym, 
następnie czas dłuższy pracował na klinikach wr Wiedniu, 
P radze  i Paryżu, a w  roku 1883 habilitował się na 
docenta wydziału lekarskiego w Krakowie. Profesorem 
nadzwyczajnym został mianowany w roku 1873, a po­
nieważ katedry  zwyczajnej pedyntryi nie było, profe­
surę zwyczajną otrzymał dopiero przed paru laty. Od 
roku 1873 został nadzwyczajnym  członkiem Akademii 
Umiejętności.

Jego głównie zabiegom zawdzięczać należy, że 
w roku 1877 otworzony został szpital św. Ludwika, 
v/ którym tysiąc biednych małych dzieci znajduje opie­
kę w  chorobie i odzyskuje zdrowie. O u też zorganizo­
wał Towarzystwo opieki szpitalnej i s tw cizy ł kolonie 
w akacyjne  w Rabce.

Ś l u b .  W sobotę (10 bm.) w kościele OO. Jezu i­
tów pobłogosławiony został związek małżeński panny 
Jan iny  Sawickiej, córki d ra  J a n a  Stella Sawickiego, 
inspektora kraj.  szpitali i Izydory z Zarzyckich, z p. 
Witoldem Gawin Niesiołowskim, porucznikiem p ie ­
choty.

W  szkole sai.uk pięknych dla kobiet w K ra­
kowie, odbył się konkurs 11:1 a f isz : 1. nagrodę (100 ko­
ron) otrzymała panna Anna Gramatyków na z Krako­
w a ;  II. nagroda (GO koron) panna Jadw iga  Malinow­
ska  z W arszaw y ; l i i .  nagroda (10 koron; panna -M a­
ry a Niedzielska z Wołynia. Pochlebno wzmianki uzy­
skały prace p a ń :  Heleny Hoehmuun z Kijowa i fcilani- 
sławy Stefańskiej z Krakowa.

Sprawa w alki z gruźlicą, która minio ene r­
gicznych środków, dążących do jej z wałczenia, szerzy 
się w gwałtowny sposób i pochłania rocznie tysiące 
ofiar, będzie przedmiotem obrad na IX, zjeździo lekarzy 
i przyrodników polskich w Krakowie.

Do niedaw na jednostki,  dziś cało towarzystwa, a 
wreszcie i pańs tw a rozpoczynają tę w a lk ę ;  olbrzymi 
zakres prac na  tern polu, u rządzane zjazdy i kongre­
sy międzynarodowe, zawiązany świeżo komitet między­
narodowy w  celu zwalczania gruźlicy, są  najlepszym 
dowodem, j a k  ważną i społeczną je s t  ta sprawa. Zja­
zdy międzynarodowe w Berlinie i Neapolu podały 
światu naukow emu wiele cennych w skazówek w tym 
k ie runku ; izolowanie takich chorych, zak ładanie spe- 
cyalnych sanatoryów zmniejszą choć w części liczbę 
ofiur. Myśl zakładania takich sauatoryów  powstała 
także i u nas, niedługo s taną  one w W arszawie i Za­
kopanem.

Potrzebę zorganizowania jak iegoś  związku w celu 
zwalczania gruźlicy, uznało grono lekarzy zakopau- 
skich i podjęło z inieyatywy dra T. Janiszewskiego 
myśl utworzenia na IX. zjeżdzie lekarzy  i przyrodni­
ków polskich osobnego posiedzenia, poświęconego w y­
łącznie tej kwestyi. O rgan izac ją  tego posiedzenia zajął 
się znany z energii prof. Cybulski, zarazom uproszono 
wybitne osobistości o przygotowanie odpowiednich r e ­
feratów, któreby przodstawiły dokładnie dzisiejszy stan 
wałki z gruźlicą i przyszłe jej zadania.

Żywe zain teresowanie się tą sp raw ą najszerszych 
warstw  społecznych świadczy wymownie, że myśl zo r­
ganizowania podobnego posiedzenia bardzo była pożą­
dana. Bliższe szczegóły o posiedzeniu tern podamy 
później.

Nieszczęśliw e wypadki. Z Tarnobrzegu do­
noszą: Dnia 13 b. m. około godziny 7 wieczorem udał 
się p. Wiktor G ościszew ski, bardzo zdolny i ogólnie 
łubiany rysownik oddziału technicznego przy starostwie, 
w towarzystwie kilku kolegów do kąpieli w Wiśle, a 
rozebrawszy się w budkach w tym celu wystawionych, 
uio poprzestał na  kąpieli w b a s e n ie , lecz jako  znany 
dobry pływak udał się na  o tw artą  wodę i odpłynąwszy 
kilkanaście m etiów  od budek, płynął za biegiem wody 
w stronę brzegu. To cli wili płynący krzyknął: „Męczę 
sic, ra tu jc ie"  i w tej oliwili zniknął z powierzchni i 
wobec kilkudziesięciu ludzi, którzy potracili głowy, ja k  
nie mniej w sku tek  b raku  jakichkolwiek przyrządów 
ratunkow ych Gościszewski postradał ż y c ie , zostawiając 
żonę z drobnemi dziećmi bez najmniejszego zaopatrze­
nia. Zwłok utopionego dotąd nie odszukano, co jeszcze 
większa^ boleść sp raw ia  pozostałej rodzinie.

Dnia 10 bm. piorun uderzył na  Ceigowie (w po­
bliżu Dukli) w  drzewo. Opodal sto jąca  kobieta 24-letnia 
padła sparaliżowana, utraciwszy zupełnie mowę i w kil­
k a  godzin póżuiej um arła.

Z Krzeszowic donoszą: Dnia 13 bm. zdarzył się 
tutaj sm utny wypadek. Nad brzegiem malej rzeki, przy­
pływającej przez Krzeszowice —  bawił się 3 la ta  li 
cząey chłopiec. Nieszczęście chciało, iż temu chłopcu 
spadł z głowy kapelusz i naturalnie wpaul do wody. Chło­
piec, chcąc swój kapelusz uratować, szedł za nim do 
wody, która w tern miejscu je s t  naw et bardzo płytka, 
idąc jednak  zab ieg iem  wody, kapelusz bowiem już ka­
wał drogi upłynął,  natrafił na  miejsce dość głębokie i 
więcej już nie wyszedł. Dopiero po upływie pól godzi­
ny wydobyto zwłoki chłopca. P rzyw ołany  na miejsce 
lekarz usiłował jeszcze chłopca przywołać do życia, 
jednakowoż wszelkie środki okazały się bezskuteczne.

W  Sanoku —  ja k  nam donoszą, szkar la tyna  
i dyfterya tak  się sroży, że prawie nie m a domu bez 
chorych dzieci. P rocent śmiertelności je s t  znaczny.

W Dąbrówce pod Sanokiem umarło 20 osób 
starszych i GO dzieci na  szkarlatynę i dyfteryę.

Ciągnienie w ielkiej loteryi S a lez ja ń ­
skiej w Oświęcimiu —  pisze nam  pewien p renum e­
ra tor  —  miało według pierwotnych ogłoszeń odbyć się 
1 m arca  b. r„  przyczem zdawało s ię ,  że w braku od­
miennego postanowienia w publicznych ogłoszeniach i 
na  losach, ciągnienie wszystkich wygranych — a  ma 
ich być Va miliona na  milion łosów —  odbędzie się 
w jednym  dniu, albo co najmniej w kilku po sobie 
bezpośrednio następujących dniach, licząc od 1 m arca 
jako  zapowiedzianego terminu ciągnienia. Nagle kilka 
dni przed 1 marca b. r. odłożono z niewiadomych 
przyczyn ciągnienie na  dzień 1 czerwca b. r., zuuie- 
cluiuo jednak  ogłoszenia tej zmiany plakatami Inb 
w inny w oczy w padający sposób, tylko z telegramu 
zamieszczonego swego czasu w Słow ie P o lsk iem  po­
wzięto tę wiadomość. Tymczasem n a  2 tygodnie przed 
1 czerwca w ogłoszeniach (uuousach) gazet — ale nie 
na  rogach ulic —  można było wyczytać, że odbędzie 
się 10 ciągnień po 50.000  losów, z których pierwsze 
przypada na 1 czerw ca ; podczas gdy o przyczynie tej 
zmiany planu ciągnień, albo o terminach dalszych cią­
gnień ani wzmianki nie było. Na domiar wszystkiego 
upływa już blisko 20 dni od 1 czerwca, a  dotychczas 
uigdzie o wyniku ciągnienia, które —  choćby częścio­
wo 1 czerwca miało się odbyć —  dowiedzieć się nie 
m o ż n a ,  gdyż zurza_d przedsiębiorstwa loteryjnego 
w Oświęcimiu nie raczył nadesłać wykazu w ygra­
nych.

Fanów adwokatów i Iskaray, tak  ze
L w o w a ,  ja k  z prowineyi, upraszam y w ich w łasnym  
interesie o łaskaw e podanio nam swych dokładnych 
adresów, a to celom pomieszczenia ich w „K alendarzu 
Słow a P o lsk iego", który pojawi się z druku z końcem 
sierpnia br.

CJaf orye l ski  (Krsysztofory, Kraków)
sprzedaje nowe lortepiauy od zir. 3 0 0 ,  nowe pianina 
od zlr. 200 , nowe harmonio od złr. 50.

W a d m i n i s t r a c y i  n a s z e j  złożyło „Kółko w Burszty­
nie* łS kor 20 h na gimnuzyum w Cieszynie, a  14 kor. 20 h. 
dla Tow arzystw a szkoły ludowej.

R ę k o p i s ó w  r a i a U c y a  n i e  z w r a c a .
A g e n t ó w  do zbielania ogłoszeni nie wysyłamy. Prosimy 

umawiać się o nie w p r o s t  #  a < hn i: i t f  t r ą c y  q j t r z y  nłicty, 
( J h o r g i c z y z n y  l. 17.

a w s z e l k i e  z a p y t a n i a  odpowiada adiriinistracy.-i tyl­
ko po otrzym aniu 10 h. marki lub karty korespondencyjnej.

P r o s i m y  o  w y r a ź n e  w y p i s y w a n i e  a d r e s ó w  no-  
w y c h  p r e n u m e r a t o r ó w ,  o r a z  o n a l e p i a n i e  na- p r z e ­
k a z a c h  o p a s k o w y c h  a d r e s ó w  d o t y c h c z a s o w y c h  p r e ­
n u m e r a t o r ó w .

„ iV  p ó ł c i e n i u li. Taki tytuł nosi świeżo wydany nakła­
dem Księgarni Polskiej nowy jroczet szkiców i obrazków St. ROs­
s o w s k i  e g o . (S° str. 204. — Cena 1 złr. 50 et.) — T egoż ua- 
tora powieść z ży c ia  dziennikarzy pn. „ M o ja  có rk a®  i nowy 
zbiór poezyj pn. „ P s y c h e 11 do nabycia we wszystkich księ­
garniach.

P a n o r a m ę  R a c ł a w i c  na placu powysta'.'.owym zwie­
dzać m ożna codziennie za  zniżoną opłatą w stępu po 2t> centów  
od osoby, a  w grapach, złożonych przynajmniej z 50 osób, po 
10 cent. od osoby.

P o p i s y  s z k o ł y  m u z y c z n e j  p. Maryi -Marek odbędą 
sic w dniach 21, 22 i 23 b:n. w sali Domu narounego, każdym 
razem  początek o godzinie 4. W  sobole grać będą uczennice 
p. Teodora Pollaka.

jf. k r a j o w a  l e c z n i c z a  K o l o n i a  r y m a n o w s k a  za ­
wiadamia, żc oględziny lekarskie dzieci zam ieszkałych we L w o­
wie, a starających sic w r. b. o przyjęcie do Kolonii, odbędą 
się w  szkole męskiej im. Staszica, ulica Skarbkowska. w piątek 
22 b. m. chłopców, w sobotę 23 b. m. dziewcząt, w obu razach 
o godz. Id/a popołudniu.

I C a r p o r a c y a  S t o w a r z y s z e n i a  p r z e m y : - ! ,  s t o la -  
r z y  wc Lwowie, podaje do wiadomości, że osoby, chcące ubie­
gać się o zasiłek 300 koron na koszta wyjazdu do Paryża nd 
wystawę, winni tak majstrowie, jako toż czeladnicy z zawodu 
stolarskiego lub rzeźbiarskiego, swoje kompetencyjne podania 
w nieść najpóźniej do dnia 21 b. m. do godziny G wieczorem na 
ręce przełożonego tejże korporacyi, a  to w celu przedstaw ienia 
tychże Izbie rękodzielniczej.

Zapiskś artystyczne S literackie. _
R e p e r t u a r  t e a t r u  h r .  S k a r b k a :
We wtorek 19 bm. „Pan dyrektor”, kotnodyn w 3 aktach 

Aleksandra Bissona. W ystęp Kazimierza Kamińskiego, artysty 
sceny krakowskiej

W a środę 29 bm.: „Lygia”, sztuka w pięciu aktach James 
Barrota. .

We czw ajtek  21 bm.: „Sprawa kobiet”, komedya ze śpie­
wami i tańcam i w 4 akiach Michała Bałuckiego. W ystęp Kazim. 
Kamińskiego w roli Skwarku.

W piątek 22 b. m : „Posłowie na wakacjmch", komedya 
w 3 aktach Pawia Ferrier.

W  sobotę 23 bm.: „W alka motyli®, kom edya w 4 aktach 
Hermana Sudcrinana. W ystęp Kazimierza Kamińskiego w roli 
Kossiera.

W  niedzielę, 24 lim.. „Urzędowa żona”, scnzacyjnn sz la ­
ka w 5 aktach Savagc’a. W ystęp Kazimierza Kamińskiego w roli 
pułkownika Leno.\a. '

„ I r i s *  nr. 12 już  wyszedł, przynosząc n a  na- 
czeluem miejscu początek zajmującej rozprawy znanego

historyka, A leksandra Kraushara ,  p. t  „Autosiek Go­
lec, znachor*. N astępują: Nowelka Z aw rata  „Z lata*, 
in teresujące „Opowiadanie sędziego śledczego'1 < ra  J a ­
na Stelli-Sawickiego, dokończenie re ła cy i : „Z pomor­
skich w rażeń” , przez b., pod którą to literą ukrywa 
się jeden z najwybitniejszych naszych pisarzy, wre­
szcie aktualny artykuł, omawiający przystąpienie Au- 
stryi do konw enc ji  genewskiej. Poezyę reprezentują 
u tw ory : S tanis ława Rossowskiego („Szymon Slupnik”), 
oraz Wr....  („Assmnpta" Tycynna). W dziale sp raw o­
zdawczym zw raca uwagę sylwetka młodego artysty- 
rzeźbiarza, W ładysława Mazura, skreślona przez Izy­
dora Kuncewicza. Zeszyt zdobią udatue ilustracyc.

„Dr. Eugeniusz Som er. 1875— 1890. Dwu- 
dziestopięciolecie polskiego Towarzystwa przyrodników 
im. Kopernika". Je s t  to odbitka z czasopisma Kosmos.

Wyścigi w Krakowie.
W dniu wczorajszym udział publiczności był ró ­

wnież bardzo słaby. Widocznie publiczność k rakow ska 
zaczyna z każdym rokiem coraz bardziej stronić od 
hazardu  końskiego.

O godz. 3 po południu rozpoczęły się wyścigi 
„Biegiem otwarcia g ładkim ” o nagrodzie 1150 koron. 
Biegały 4 konie. Pierwszy przybył ogier p. Wład. 
Trzecieskiego „Dreyfus I I ”, drugi „Biegunek11, trzeci 
„Briu’d ’or. Totalizator płacił za  10 koron 7G, za 20 
kor. 152, za 100 kor. 7G3. l

W biegu drugim „Steple-ehase koni -wierzchowych” 
brały udział cztery komę. Do mety przybył pierwszy 
ogier „D ariey” , drugi „Podoluk”, trzeci walach „P a­
nicz” . Totalizator płacił za 10 koron 72, za 20 koron 
144; za 100 koron 720.

Bieg trzeci. Nagroda rządowa 1500 koron. Do 
s tartu  stanęły trzy konie. Pierw szy był ogier „Y asz i” , 
potem klacz „L isbeth”, wreszcie klacz „Besensticl”. 
Totalizator płacił za 10 koron 21, za 20 kor. 43, za 
100 kor. 218.

W biega czwartym „Błonia Steejile-cliasse” brały 
udział dw a kouie. P ierwszym był „K aram bol” ogier, 
drugim walach ,N evenn iud  I I .“ . Totalizator płacił za 
10 koron 20, za 20 koron 40, za  100 koron 204  
koron.

V. bieg. „Oficerskie Steeple-chnsse". W biegu tym 
biegały cztery konie. P ierwszy s tanął u mety ogier 
„Chorąży", d rugą była klacz „A gra" ,  trzecim był 
ogier „Oeuli", Totalizator płacił za 10 koron 24, za 
20 kor. 48  kor., za 100 kor. 240 kor.

W szóstym biegu „Maiden" brało udział u koni. 
P ierwszą była u mety klacz „Gigerlkonigin", d rugą 
klacz „D yiągów ka” , trzecim ogier „Clou” . Totalizator 
płacił za 10 koron 12, za 20  kor. 24, za  100 kor. 
123 koron.

Koniec wyścigów o g. 6 Vs wieczorem.

Z obcych stroq.
Ogromna kontrabanda. Donoszą z Moskwy: 

W tych dniach, \jak to już doniosły telegram y, wy­
kryła tu te jsza po lity a śledcza prawidłowo zorganizo­
w aną sprzedaż przemycanego sreb ra  w sztabach, do­
starczanego przez żydów z W arszawy. Połieya wie­
działa jaż  dawniej, że niektórzy wybitniejsi kupcy t u ­
tejsi,  a w icli rzędzie firma Makarów i Spółka, h a n ­
dlują przem yeauem  srebrem . W- tych dniach władze 
policyjne udały się w  towarzystwie urzędnika Izby 
probierczej do sklepu Mekarowu, gdzie w czasie do­
konanej rewizyi znaleziono 539 funtów srebru, naby­
tego, ja k  się później okazało, u Dawida Sztokmana, 
przybywającego tu z Warszawy. Sztokmau sprzedaw ał 
fant sreb ra  po 18 rs. 55 kop., a sprzedał go ogółem 
za sumę 10.500 rs. Dalsze śledztwo wykryło komi- 
syouera Sztokmana, niejakiego Grabowskiego, mie­
szkającego stale w Moskwie, który pośredniczył m ię­
dzy Sztokmaucm a kupcami tutejszymi. Z przejętych 
telegramów okazało się, że do Moskwy nadejść ma 
wkrótce nowy transport s reb ra  z W arszawy. Bo- 
zesiano natychm iast depesze do warszawskiego i p e ­
tersburskiego urzędu celnego Oraz do policyi żan- 
darmskicj na linii moskiewsko-brzeskioj z rozkazem
natychmiastowego za trzym ania  transportu. Znalezione 
przy Sztokmanio listy pozwoliły dokładnie określić 
drogę, którą nadejść miał transport.  Jakoż wkrótce 
znaleziono go i za trzymano w Brześciu. T ranspo rt  na­
dany był nie w Warszawie, ale w Łodzi.

W godzinę, po zaaresztowaniu transportu nade­
szła od jakiegoś nieznajomego depesza z poleceniem 
odesłania sreb ra  z powrotem do Lodzi. Ryło jednak  
zapóźno.

M anipulacjo Sztokmana z przemyeauom srebrem  
datują się od r. 1899, tj. od czasu wprowadzenia cła 
na  srebro w wysokości 3 rs. od funta. W ostatnich
czasach kontrabanda prowadzoną była n a  szeroką
skalę, zwłaszcza w Petersburgu , Kijowie, Moskwie, 
W arszawie, Wilnie, Berdyczowie i w  innych miastach. 
Szkoda w yrządzona skarbowi pańs tw a przez sprzedaż 
incocloucgo srebra, dochodzi, zdaniem znawców, do 
miliona rubli.

M ieszkania dla robotników. Rada w a r ­
szawskiego Towarzystwa hygieniczuego postanowiła 
wyasygnować 300 rub. na  ogłoszenie konkursu na  dom 
mieszkalny dla robo tn ików ; dom winien składać się 
z drobnych lokali i czynić zadość wszelkim w y m ag a­
niom bygieuy, a nadto winien być przedsięwzięciem, 
z a p e w 11 i aj 11 e e i n dochód.

Ubezpieczanie na starość we Franeyi. 
Parlam ent francuski zajmuje się już od dłuższego cza­
su sp raw ą przeprowadzenia powszechnej a s e k u ra c j i  ro-
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botników n a  starość. W ostatnim okresie Icgislatywnym 
obrady nad tym przedmiotem daty w rezultacie tylko 
sprawozdanie komisyi, która proponowała fakultatywna 
ubezpieczenie na starość przy pomocy państwowej. 
Obecnie także komisya syeyaluo polityczna nowej Izby 
deputowanych wygotowała już  re fera t w tej sprawie. 
Domaga się ona stworzenia przymusowej a seku rac j i  
robotników na starość i zdecentralizowania jej w wię­
kszej liczbie Kas okręgowych. Zalecony przez komisyę 
projekt streszcza się w głównych punktach nas tępu ją­
cych : Każdy robotnik lub pracownik narodowości f ra n ­
cuskiej, zatrudniony w  jakieinkolwiek przedsiębior­
stwie handlowem, przemyslowem lub rolniczem m a 
prawo do pobierania ren ty  na  starość z chwilą, gdy 
Ukończy 65 rok życia. Również m a  prawo na wypadek 
Śmierci zabezpieczyć członkom rodziny swojej, kapitał 
500 franków. Natomiast z drugiej s trony każdy robo­
tnik zgodzić się musi na  potrącanie mu pewnej części 
% zaroku, a mianowicie po 5 cent. za  dzień pracy, jeśli 
robotnik nie ma jeszcze la t  18 lub jego płaca dzienna wy­
nosi mniej niż dw a fr., a  po 10 ceutimów, jeśli ukeń- 
jezyl już 18 la t lub pobiera plącę wyższą uiż dwa franki 
jdzienuie. Pracodaw ca m a do kasy ubezpieczeń wnosić 
Jrwotę, równającą się sumie j ire tn ij ,  jak ie  uiszczają 
wszyscy jego  robotnicy, państwo zaś uzupełniać by 
p ia ło  te opłaty o tyle, aby renta każdego ubezpieczo­
nego dosięgała kwoty 300  franków, eo zresztą w prze­
ważnej liczbie wypadków, zdaniem komisyi, urzeczywi­
stnić się da  bez pomocy państwowej, gdyż wpłaty to 
wcześnie rozpoczynać się mają. P ro jek tow ana jes t 
także zarazem  druga ustawa, któraby miała do pewne­
go stopnia ulżyć wspomnianym kasoin asekuracyjnym, 
a która zobowiązuje gminy do roztoczenia wydatniej 
opieki nad ich członkami, skutkiem  wieku lub choroby 
niezdolnymi do pracy.

Powyższy p ro jek t  komisyi nie dozual w [trasie 
sympatycznego przyjęcia. Opinia publiczna nie może 
się jeszcze pogodzić z zasadą przymusu asekuracy jne­
go, a  także obciążanie przemysłu i pańs tw a w ydaje  
się za wysokiem. Prof. Beaurogard oblicza w M onde  
E conom igue  udział państw a w tein ubezpieczeniu na 
1U0 milionów franków i preliminuje konieczny kapituł 
zakładowy powszechnej asekurucyi na  starość w cytrze 
12 miliardów franków z górą.

Telefoniczne i te leg ra fem  depesze
#tS B « t a ’sa

TJmwarsyfcet ludowy.
Kraków, 19 czerwca. Pojutrze  odbędzie się 

zgromadzenie członków krakowskiego uniwersytetu 
ludowego. Na zgromadzeniu tom p. N ystróm  wy­
powie odczyt o uniwersytetach Indowych w Szwocyi.

Pożary i grady.
Kraków, 19 czerwca. Do tutejszego Towa­

rzystw a wzajemnych ubezpieczeń zgłoszono znów 
wiele pożarów z ostatnich dni. (Jo do szkód grado­
wych do dzisiaj dnia zgłoszonych je s t  już  73. Grad 
nawiedził Bóbrkę, Potok złoty, Tłumacz, Kałusz, 
Przeworsk, Ruu/.iechów i Kołomyję.

Czesi a my.
Berno mor., 19 czerwca. Były wiceprezydent 

Izby, Żacck, w mowie przed wyborcami atakował 
'Jaworskiego i Polaków. Zgromadzenie uchwaliło ro- 
lolucyę, wyrażającą zaufanie ZucekJowi, zaś posłom 
polskim ubolewanie.

Hrabina Hartenau.
Grac, 19 czerw ca. R ozpow szechn ioną  j e s t  tu  

p o g ło sk a  o usilow-uiem zam ordow an iu  lir. I l a r tc n a u ,  
wdowy po byłym księc iu  b u łg a rsk im  A le k san d rze  
B a t te n b e rg u .  P o g ło sk a  pochodzi s tą d ,  iż dwóch w ięź­
niów n a ra d za ło  się  nad  za m e ld o w an ie m  hr. I la r le -  
nau, co miał podsłuchać  inny  więzień.

i  K redyt kolei połndsjswej.
W iedeń, 19 czerwca. Dziś ogłoszono program 

subskrypc ji  na. nowe obligacje  kolei południowej. 
Subsk rypc ja  odbędzie się dnia 95 czerwca. W yso­
kość sumy wydanej wynosi 81.000 000 marek. O d­
daje się je  publiczno ci po kursie 89 procent, czyli 
cena snbskrypcyi wynosi 445 m arek za każdą obli­
gac ję .  Obbgacye są 4  procentowe. Odsetki są zu­
pełnie wolno od wszelkich podatków i dodatków.

W ojna s  Ohinami.
Londyn, 19 czerw ca . Posels twa, eu rope jsk ie  

W P ekin ie ,  k tó re  d a ją  schronien ie  bardzo  licznym 
europejczykom, ty lko  bardzo  skąpo  z a o p a trz o n e  są  
w żyw ność.

Wiadomość o zburzeniu gmachów poselstwa 
przez Chińczyków nie potwierdza się.

Poselstwa, europejskie znajdują się w południo­
wo-wschodnim zakątku  ta tarskiego miastu, tam gdzie 
ono graniczy z dzielnicą chińską. Podział ten jednak  
na dzielnice ta ta rsk ą  i chińską je s t  dzisiaj bez zna­
czenia, wobec tego, żc w pierwszej,- w której znaj­
dowała się rezydenc ja  cesarska  i mogli mieszkać 
tylko naczelnicy sądów tatarskich , te raz  także i Chiń­
czycy mieszkają. Ulica, przy której znajdują, się 
poselstwa, je s t  lak  samo brudna, ja k  wszystkie mne 
,V,r Pekinie, a reprezentanci europejskich mocarstw 
mimo rozmaitych „wielkich swych wpływów" mc po­
trafili dotychczas wymódz u rządu  pozwolenia na 
wyasfaltowanie tej uiKy. Naprzeciw francuskiego 
ąosełstwa znajduje się studnia na samym środku

ulicy, bez jakiegokolwiek ocembrowania, grożąc ciągi© 
niebacznemu przechodniowi.

Członkowie ciała dyplomatycznego 1 ich żony 
n i g d y  prawie nie opuszczają swych mieszkań. 
z  wyjątkiem absolutnej konieczności.

Taku, gdzie obecnie sroźy się zawzięta w alka  
między wojskami cliińskiem a europojskiom, jost 
bardzo silnym fortem broniącym portu rzecznego i 
wejścia do rzeki Peiho. Po zdobyciu Taku, mogą, 
mniejszo okręty wojenne dopływać aż do Tientsimi.

Londyn, 19 czerwca. Tim e* donosi z Szan- 
gajn pod datą  18 b. m. F o r ty  w Taku rozpoczęły 
dnia 17. krótko do północy ogień na okręty mocarstw. 
Odpowiedziały również kanonadą angielskie, francu­
skie, niemieckie, rosyjskie i japońskie  okręty  wo­
jenne. Dwa forty zostały wysadzone w powietrze, 
inne zaś  zostały wzięte szturmem przez wojska mię­
dzynarodowe.

W  porcie Czifu znajdują  się obecnie dwa an­
gielskie, 1 amerykański i 5 chińskich okrętów wo­
jennych.

Londyn, 19 czerwca. D a ily  E xpress  donosi 
z Szangaju 18 bm. Urzędowa wiadomość o walce 
kolo Taku donos i: Rzucone przez Chińczyków g ra ­
na ty  wysadziły w powietrze magazyn prochu znaj­
dujący się na rosyjskim okręcie działowym „Man­
dżur". Łódź działowa wyleciała w powietrze. K ilka 
osób zginęło, wiele je s t  rannych.

Londyn, 19 czerwca. Biuro R eu te ra  donosi 
. z Czifu pod datą  w czorajszą: Chińczycy rozpoczęli

17 bm. niespodzianie ogień z fortów kolo Taku, po­
łożonych po obu stronach rzeki. W walce s tąd  wy­
nikłej poniosły wojska europejskie następująco 
s t r a t y : Anglicy 1 zabitego, 4  rannych ; Niemcy 3 
zabitych, 7 rannych ; R os jan ie  10 zabitych, 45 r a n ­
nych ; Francuzi 1 zabitego i 1 rannego.

W i e d e ń ,  19 czerwca. Jed en  z t utejszych dzien­
nikarzy miał interviow, z bawiącym tutaj posłem 
austro-węgierskim w Pekinie. Poseł oświadczył, iż 
według jego zdania rozruchy w Chinach natychmiast 
ustąpią, skoro się Chiny przekonają, że wszystkie 
mocarstwa działają zgodnie. Poseł był świadkiem 
zajść o wicie poważniejszych w roku 1898, kiedy 
liczba wojsk europejskich w Chinach była o wielo 
mniejszą. W ojska wszystkich mocarstw razem  wyno­
siły tylko 790 żołnierzy, a  jednak  przy pomocy ich 
uśmierzono rozruchy i naw et ocalono życie cesarzo­
wi chińskiemu.

Dalej oświadczył poseł, iż otrzymał wiadomość, 
k tóra, j a k  się zdaje, także  się potwierdzi, że udało 
się szczególnie przy pomocy oddziału austryackicgo 
odeprzeć a tak  na poselstwa europejskie.

Autentycznych wiadomości mieć z Chin obe­
cnie nic można, a to z powodu braku połączenia t e ­
legraficznego. " ,

Co się tyczy rozmailyeh wersyj o cesarzowej 
chińskiej, to te  są tylko historyjkami.

Cesarzowej nigdy widzieć nie można. Jeżeli 
coś o niej wiemy, to wiemy to przez nasze żony, 
k ló ie , jak wiadomo, raz  w roku bywają zapraszano 
do cesarzowej.

Ale i tu  rozmowa między naszeml żonami, a 
cesarzową toczy się o rzeczach baidzo błahych i po­
spolitych np. o toalecie.

W końcu wyraził poseł nadzieję, iż w Chinach 
nio przyjdzie do żadnych daiszycn komplikacyj.

K o l o n i a ,  19- czerwca. Koeluisehe Z eitiim j do­
nosi z Londynu, że wojska chińskie stoją w sile
12.000 ładzi kolo Pekinu. Pismo to zaznacza dalej, 
iż dotychczas brak potwierdzenia wiadomości, żc 
R osjan ie  pokryjomu sympatyzują z Bokserami i po­
pierają ich.

Bokserzy przeciągają  przez Pekin i burzą i 
uiszczą, co się im żywnie podoba.

Bokserzy wzięli do niewoli kiiku członków rady 
cesarskiej Cznglijawc-nu  i żądają  za  nich wysokiego 
okupu.

Berlin, 19 czerwca. Niemcy wysyłają dalsze 
wzmocnienia do Ciiin, tak , żc liczba icii wojska 
w Chinach wynosić będzie 5.509 żołnierzy.

Wiedeń, 19 czerwca. Ak W iener Tar/Uait 
donosi, że cesarz przyjął na posłuchaniu austro-wę- 
gierskiego posła w Chinach Czikanna, (który przed 
pewnym czasem udał się był na urlop i obecnie 
wraca do Chin). Monarcha kazał posłowi zdać sobie 
sprawę z sy tuac ji  w Pekinie, j a k a  panowała tam 
przed wyjazdem Czikanna.

Pożar przędzalni wełny.
Lipsk, 19 czerwca. W ielka przędzalnia wełny 

Schniclcora z W erduu spłonęła doszczętnie. Szkoda 
wynosi przeszło milion marek, 8 0 J  robotników pozo­
stało bez chleba.

N ieszczęśliw y wyścfg.
Zurych, 19 czerwca. Przy ulicznych w yści­

gach cyklistów, jeden zo ścigających się spadł z koła 
tak  nieszczęśliwie, że na miejscu się zabił.

Młodociany zbrodniarz.
Zurych, 19 czerwca. Został tu skazany na 

7-ietnie ciężkie więzienie iS-lotni chłopak stolarski 
Schw es tre r ,  za  usiiowaue morderstwo 89-łetniego 
starca.

Proces trans?aalski.
B r u k s e l a ,  19 czerwca. Proces transyaa lsk i 

1nva daiej. Oskarżony Oppenheim zapew nia, żc 
wszystkie wyliczone przez mego osoby brały kubany. 
Opowiada ou dniej, że wielu członków |V o lk s ra a d u “, 

{ których żony nie były zadowolono z  prezentów (*'i-

źuteryj, matę ryj na  suknie i i  p.), głosowało ZO
złości przeciw udzieleniu koneeryi. . ;

■'W A,W v-
©szust. "N '

W i e d e ń ,  19 czerwca. Proces oskarżonych o 
zawodowe oszustwo Kazimierza i Karoliny Jonaszów , 
wywołuje coraz większe zainteresowanie. W  śledztwie' 
oświadczył Jonasz , że jest  głuchy, to samo twiedził 
i podczas rozprawy, tak, że przewodniczący musiał 
zadawać mu pytania zapomocą apara tu  akustycznego. 
Oskarżony opowiada wiele o licznych swoich związ­
kach z a rys tok rac ją ,  wymieniając wśród niej Dunina, 
hr. Borkowskiego, ks. Sapiehę i w. i., dla których 
często dostarczał pieniądze.

P r  z e  w .: Miałeś pan szczególno znajomości 
wśród arys tokrac ji .  Między innymi był tam  ks. 
F ranc iszek  Aucrspcrg, k tóry  s ta ł  pod kura te lą  a  od 
r. 1891 przebywa sta le  w Ameryce. W  Monaco z a ­
znajomiłoś się pan z ks. Sapiehą, którego chciałeś 
wyswatać za milionerkę.

Oslt .:  Małżeństwo było już  ułożone.
P r z e  w..- Am erykańska pośredniczka napisała 

że milionerki tam tejsze są  bardzo przezorne i dają 
tylko część procentów' od kapitału, ale nigdy sam 
kapitał.

Następnie opowiada przewodniczący, że oskarżo­
ny wynalazł spec ja lny-  system rozbijania banku 
w Monte Carlo, przyczcm każdy, j a k  sam Jonasz  
potwierdza, może miesięcznie 1.000 fr. zarobić. D a ­
lej wylicza przewodniczący wszystkich tych, których 
Jonasz  wywoził do Monaco, gdzie się zgrywali do­
szczętnie.

Przesłuchanie oskarżonego skończyło się nad 
wieczorem.

Karolina Jonasz  utrzymuje, że je s t  niewinną, 
żo pocłiodzi z pewnoj hrabiowskiej rodziny z  Turyna, 
co jednak ojciec ze względów towarzyskich u trzy ­
mywał w tajemnicy.

Zbro&mar-ka.
Kraków, 19 czerwca. Dnia 25 bm. rozpocznie 

się tu  przed ławą przysięgłych proces, zapowie­
dziany- na 3 dni. Oskarżona je s t  Zofia Majówna, li­
cząca ła t  23 z Mcdenic, pod Krakowem. A kt oskar­
żenia zarzuca je j  zbrodnie: podpalenia, obrazy reli- 
gii, gwałtu publicznego i oszczerstwa.

Mszcząc sio za  podział gruntu  na swoich opie­
kunach, Zofia Majówna podpalała kilka razy  ich 
obejście. Rozrzucała kartk i,  na  których były blu- 
źuierstwa przeciw roligii i groźby, iż podpali ona 
jeszcze domostwa włościan.

Podpalając opiekunów umiała tak  dobrze zw ra­
cać podejrzenia na osoby inne, iż to naw et do­
stawały się do kryminału.

Dopiero sędzia Klimeeki zdołał wyśledzić 
sprawczynię w osobio Mujównej. Przyprowadzona 
do sądu udawała umysłowo chorą. Oddano j ą  na 
obserw ację  do szpitalu, tu  okazało się, iż Majówna 
symuluje obłąkanie.

Podróż cesarza.
W i e d e ń ,  19 czerwca. Cesarz udał się ranc 

wraz z arcyksięciem Franciszkiem  Ferdynandem, 
arcyks. Rainerem, ministrem wojny Krieghammerem, 
generalnym inspektorami wojskowymi i obcymi atta- 
rhćs wojskowymi na  przeg ląd  wojsk do Bruek nad 
Lilawą.

Kruk nad Litawą. 19 czerwca. P rzybył tu 
cesarz wraz zo świtą, przywitany uroczyście na pię­
knie udekorowanym dworcu. Następnie udał się mo­
narcha wraz z cala. świtą do obozu wojskowego po­
zostającego pod komendą areyksięcia Karola F e r ­
dynanda.

Cesarz przypatryw ał się następnie ćwiczeniom 
I. batalionu strzelców p. nr. 3 i wyraził komendan­
towi tegoż swe najwyższe zadowolenie.

Następnie odbył cesarz przegląd  pułku t. zw. 
D entschncistrów  (nr. 4) i w yraził  komendantowi swe 
zadowolenie.

Następnie przypatrywał się cesarz manewrom 
D m tschm tiatróio  i 1 bat. 3 p. s trzelców pod komen­
dą arcyks. Karola Ferdynanda. Z kolei odbył m o ­
narcha przegląd jednego z pułków artyleryi i w y ­
raził komendantowi swe zadowolenie.

Przesilenie we W łoszech.
EŁzym, 19 czerwca. Król I lu m b o r t  przyjął 

wczoraj na posłuchaniu prezydenta  senatu Saraceo. 
Dziś przyjętym zostanie na audyencyi prezes Izby 
deputowanych Galloi.

----------------------------- o  »-sgnmmmn. . ■ ■

W arszawa, 19 czerwca. Z a rząd  warszaw­
skiego insty tu tu  politechnicznego wysyła n a  w y s ta ­
wę do P aryża  profesora lizyki, Biernackiego, a to 
w celu obejrzenia najnowszych urządzeń w labora- 
to ryarh  chemicznych i zakupna najnowszych przybo-
ióvr naukowych.

W i e d e ń ,  19 czerwca. Hr. Goluchowski p rz y ­
ję ty  został wczoraj popołudniu przez cesarza na 
audyencyi. Następnie odbył kouferoucyę z rosyjskim 
ambasadorem lir. Kapni-tem.

Kroniczka z ostatniej chwili.
Z  L u b i e n i a  telegrafują do nas, iż —  dzięki, 

energicznym zarządzeniom kierownika zakładu —  re- 
konstrakeya łazienek tak dalece postąpi):!, iż od duia 
dzisiejszego wydawane są już kąpiele. Życzy oby sobi© 
należało, aby ostateczne uporządkowani© zakładu na­
stąpiło jak  najrychlej, co —  sądząc po dzisiejszem po-i 
stonowaniu zarządu —*■ zapewne też się stanie.
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N A D E S Ł A N E .
R u b ry k a  „ N A D E S Ł A N E “ n ie  pochodzi od  redaheyi,

która  też sa  n ią  odpow iedzia lności n ie  p r zy jm u je .
BcraŁgacseganggreieiCTmBCPCggstHaagffleaBn TOtc^rsaBgSECTaaraiBWgiinaa ■ut,w:eac<a

Bom bankowy i Kantor wym iany

. Ignacego R ojnęra
w  P a s a ż u  S I» « s s m » E ia ,  k u p u je  i s p rz e d a je

w s z e l k i e  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e  po k u r s ie  dz ien ­
nym, p rzy jm u je  t a k ż e  z lecen ia  n a  g ie łdę  p a ry sk ą ,  b e r ­
l iń ską  i w ied e ń sk ą  pod na jk o rz y s tn ie jsz y m i w arunkam i.

D r. F ilip  S c b le ic h e r  S S S S S S !
we Lwcwie, przy  ul. J a g i e l l o ń s k i e j  11, II. p. 

L e k a r z  c h o r ó b  k o b i e c y c h  i  a k u s s e r

D r. 8 . Z A W A D !L
ordynuje od godz. 3 — 5 przy u l .  S y k s t u s k i e j  2 2

Br. A. Padalewski
S s e s y a l i s t a  chorób skó rn ych  i  wcn-arjrcznyci’, b. lekarz  
'na klinikach uniwersyteckich we WieśLniu, B er l in ie  i  P a ­
r y ż u  leczy metodą opartą na  najświeższych badaniach nau­
kow ych i zaptnnocą najnowszych przyrządów wszelkie cho­
rob y  w e n s ry c s a c ,  nawel najbardziej zastarzałe, sk ó rn e ,  aa-  
r a ę d u  s isezcw ego  i  p łc io w i ,  tak  u mężczyzn, ja k  u kobiet. 
Ordyr.njo od godziny 10—Iż rano i od li—5 popołudnia.

Ul. Akademicka 15, ' 8025

Dr. Józef Scfieinbach 3293
otworzył kanceiaryę sdwokacką w Przemyślu, ui. Kościuszki 3

lir. Jullui® §zermaist
1). długoletni seknndsryusz  c. k. powszedniego szpitala we 
Wiodniu. ORDYNUJE w sezonie letnim w  E t a r l s l b a d z i o .

K l r e u s g - a s s e  „ X i i s - - 1  SiS-CLg^sn.'*.

Zakład wodoleczniczy
T D k s l  d b . a o s t a a o . c a -

W .Z a k o ^ a a e m  s t a c j a  kolei,
o tw arty  ca ły rok. — Ceny przystępno . O świetlenie cle 

k tryc zn e .

Ubezpieczenie od gradu.^
P o  odczy tan iu  w  drobnych  w iadom ościach  R o l­

n ik a  n r .  24  z d. 16 cze rw ca  n aw o ły w a n ia :  „ro ln icy  
zabezp iecza jc ie  w asz e  p lony za w czasu  od g ra d o b i ­
c ia" , pozw a lam  sobie osob is te  z a p a t ry w a n ia  swoje 
z p ra k ty k i  w ypow iedzieć :

O ile j e s te m  zw olennik iem  zabezp ieczen ia  się 
.od ognia, o ly ic  je s te m  przeciw nik iem  za bezp iecze­
n ia  płodów7 ro ln iczych  od g ra d u ,  a  to  z  p rzyczyn  
'n a s tę p u ją c y c h :

Z abezp ieczen ie  od ognia  zawisło  od wielu ró ­
żnorodnych  p rzyczyn , to  j e s t :  s z k o d a  m oże być wy­
rz ą d z o n a  p rz e z  piorun, w ypadek , n ieostrożność ,  lub 
złośliwość ludzką ,  t r w a  p rzez  rok  cały  i p rem ia,  
czyli o p la ta  s tosunkow o j e s t  n iską ,  w ar to ść  i s z k o ­
dy d a ją  się dokładnie  ocenić —  gdy  przeciw nie , z a ­
bezpieczenie  od g ra d u  t r w a  ty lko  letni,  k ró tk i  se ­
zon, o p la ta  jest.  znacznie  w ygórow aną lub zb y t  wy­
soką ,  a  w ar to ść  i szkody  dokładnie  n ic m ogą być 
zbadane  i ocenione i o s ta te czn ie  rze c z y w is tą  ko rzyść  
za b ezp iecza jący  się  od g ra d u  rzadko  k iedy  odnieść 
może.

N ajn iebezp ieczn ie jszym  czasem  gradobic ia ,  w e­
d ług  ścisłych no tow ań  i w sze lk iego  p raw dopodob ień ­
s tw a ,  w Galicy i s ą  dw a lnb t r z y  tygodnie  w końcu 
czerw ca  i n a  począ tku  lipea. P rz e d te m  i potem szkody 
w y rządzone  p rze z  g radobic ie ,  w y d a rz a ją  sio coraz 
rzadzie j  i bardzo  mato p rz e d s ta w ia ją  niobczpieczeń- 
.stwm, zw ykle  w ra z ie  g rad u  n a jczęśc ie j  premia, z a ­
bezp ieczen ia  bywa. w całości, lub z m a łą  uop la tą  
zwróci ną ,  co dla, zabezp iecza jących  korzyśc i  żadnych 
r i  i p rzeds taw ia .

K ażdo  przedsięb io rs tw o ,  a  więc w znacznej 
części i ro ln ic tw o ną jracyona ln io j  p row adzone , licz 
r y z y k a  obejść  się nie może. Nie tędy, to owędy k lę ­
s k a  ta  lub owa sp a d a  n ie spodz iew an ie ;  od w szy ­
s tk ich  z a ś  k lę s k  ro ln ik  ochronić się n ic może, zw ła ­
szcza  dz ierżaw ca ,  lub w łaścic iel m n ie jszego  m a ją tku ,  
d la  k tórych  w k ład k a  t a k  w ysoka  od g radob ic ia  z la ­
ta m i poważną, sum kę wynosi. J e ż e l i  k to ś  za ry zy k o ­
w ał i ty lko  przez  l a t  k i lk a  ubezpieczał się od g r a ­
du, a  nie doznał,  lub m a łą  poniósł szkodę, to  już 
sam  n  siebie w znacznej  części zo s ta ł  zabezp ieczo­
nym. P o w ia d a ją  n a  to :  n ik t  nie s k ła d a  tych  w k ła ­
dek  do K a sy  oszczędnośc i  i w raz ie  gradobic ia ,  s t r a ­
t a  n iepow etow ana. P rz y zn a ję ,  je że l i  te n  k to ś  nie 
m ógł lub nie um iał złożyć w K as ie  oszcodności 
p rzy p u sz cz a ln e j  za  g ra d  wkładki,  lub po trzebow ał  
ją  m oże wydać n a  n iezbędne,  a  może zby tec zn e  sw e 
w ydatk i ,  to  w ta k im  raz ie  p rzyna jm n ie j  nikomu nie 
był d łużnym  i m oże nie był spow odow anym  s p r z e ­
daw ać n ap rz ó d  spodz iew ane  plony, j a k  się  to  zw y­
k le  zd a rza .

S ą  w szakże  okolice i miejscowości,  gdz ie  g r a ­
dobicie częs to  się pow tarza ,  a  j e d n a k  i t a m  z po­
szkodow anych  rzadko  k tó ry  p rzyznać  może, że  n a  
gradobic iu  odniósł korzyśc i,  lub^uniknął rze czy w is te j  
iklęski. Z w yk le  pociesza ją  się,- że  nodczas  sezonu

gradob ic ia  zabezp ieczyw szy  się, m ogą  zasypiać ' sp o ­
kojnie.

M ała,  a  z b y t  ko sz to w n a  pociecha!
Może się  to  dziwnein kom u wyda, je że l i  po ­

w iem : że ja k k o lw iek  pożyteczne s ą  nasze  finansowo 
inst.ytuc.ye, j e d n a k  w p ierw szym  rzędz ie  są  na jk o ­
rzy s tn ie js ze  d la  dyrygu jących  i wyłącznie im o d d a ­
nych, bo da jące  im p iękne  s ta ie  dochody i wielu 
ludziom u trzym anie .

Z  la tanii,  kosz tem  je d n o s te k  n ag rom adz iły  się 
w B a n k ac h  i in s ty tucyach  miliony. Banki p rosperu ją ,  
a  jed n o s tk i  coraz  bardz ie j  się obdlużają ,  szczególn ie  
ro lnicy toczą  się po pochyłości do ru iny  m a te rya l-  
nej, lub ciężki żyw ot prow adzić  m u sz ą  z  powodu 
różnych  opłat.

Z abezp ieczen ie  od g ra d u  w praw dzie  m ało  się 
do te g o  przyczyn ia ,  a l e  ile j e s t  różnych  je sz c z e  
op ła t,  danin  i ciężarów, s tanow iących  p ow ażną  cyfrę 
w budżecie  ro ln ika ,  k tó r y  uchy lać  się od zn aczn ie j­
szych wydatków7 je s t  obowiązany.

Niech, sobie inni g r a ją  w lo teryę,  k a r ty  i to ta ­
l izatora ,  do k tó rych  i zabezp ieczen ie  od g ra d u  za l i ­
czam, j a  g ra ć  nie będę. M ogą w y ją tk i  w ygryw ać, 
a le  w ogóle g r a  j e s t  szkodliwą.

O p la ta  zabezp ieczen ia  od g ra d u  pow inna być 
b a rdzo  zniżoną, n a w e t  m n ie jszą  j a k  od ognia , a w te ­
dy mogłoby to n as tąp ić ,  gdyby  w szyscy  ro lnicy bez 
w y ją tku  swe p lony spodziew ano zabezp iecza li ,  lecz 
n a w e t  p rzy m u s  pod ty m  w zględem  byłby niesłuszny 
i n iepożądany  d ia  wielu rolników', k tó ry ch  z a b e z p ie ­
czenie od g ra d u  n ie  uchroni od k lęsk i posuchy  i s ło­
ty, m yszy  i robac tw a ,  mrozów  i burz ,  ogn ia  i powo­
dzi, o raz  innych n iespodziew any™  wypadków , a  od 
togo w szys tk iego  n iepodobna je d n o cz eśn ie  się  z a ­
bezpieczyć.

N aw ołujc ie  w ięc :  zabezp iecza jc ie  się  rolnicy 
od g radu ,  bo chm ury  g radow e n adc iąga ją ,  k tóre, n a ­
w iasem  mówiąc, t e r a z  s t rz e la n in ą  odpędza ją ,  j a  pod­
da ję  się  woli Bożej i innych do u b ez p ieczen ia  się 
od g rad u ,  nie widzę potrzeby zachęcać.

G dy mnie k to ś  bardzo  zach ę ca  i chce p rzeko ­
nyw ać wr celu zabezp ieczen iu  się  od g rad u ,  to z a ­
p ra sz a m  go n a  spó in ika do op ła ty  w  połowie premii,  
u s tę p u ją c  mu część  p rz y p a d a ją c ą  w ra z ie  wynikłej 
szkody  p rzez  g radobic ie .  D otychczas  żaden  am a to r  
się  nie zgłosił  i owszem, odstępu je  skw apliw ie  od 
proponowanej mu spółki rzekom o ta k  k o rzy s tn ie  d la  
zabezp ieczonych  s ię  p rze d s taw ia ją ce j .

J e d e n  z  dzierżaw ców  dóbr.

Dział ekonomiczny.
ł i- -*r

Depesze handlowe z d. 19 h. m.
j K u r s  L w o w s k i :

Za 100 rubli sr. . . pliic.-j: 127*— żądaj;;: 128-12
Za 100 murek , . „ 58'50 „ 5«*3(J
20-lrankówka - „ 9*60 ,  ŁkOO

( B a n k  ro ln iczy  we Lwowie).
Lwów dnia 19 czerwca.

'i Dziś notujemy za 50 kiloy.rauu.w loco Lwów,
W a l u t a  kor onową .

Pszenica golow a 7'GO do 7‘80. Pszenica na term ina —*— 
do — *— . Żyto golowe 0*10 do G*35. Żyto na terminu 
— ' - c ł o —' — Owies obiecany 5*75 do G'— Owies na termina 
—'— do ’—. Jęczmień pastew ny 5-50 do 6 '— . Jęczmień 
brow ar. 0 '— do (I 50. Rzepa!: 11”— <io 1 i*ftO. Rzepak nowy 
— - — do —*—. Groch pastewny 6*— do ĆC50. Groch 
do gotow ania 7 '50 do 15'— W yka 7*50 do 8 --— Bobik 5 'o O 
do 5'75. Hrcczka S’50 do t/5 0 . Kukurydza now a 0*40 do 6*70 
Iwikiuydza siara  —*— do — *— ■ (--lunie! zn 5(1 kilo —*— 
do —’—. Koniczyna czerwona — *— do — *•— Koniczyna biała 
— •— do — ’— Koniczyna szwedzka —*— do — Tymot ka 
— •— do —.

Spirytus loco za 50 Itr. golow y 27*50 do IS ’2 5 ; patitas 
Tarnopol im leraana 1G‘0() do 17 25.

Uwaga. Usposobienie słabsze,

W teslC ifi, 19 czerwca. Dziś o godzinie 12 minut 80 
przed polad. netew ano: Murki niemieckie 1I8 '70, Renta m ajowa 
97'tlO, W ęgierska renta koronowa 91-35, AUcye kredytowe 
703’— , Kredytowe węgierskie 7£2‘—, Baal: anglo-austryack
2 8 ’ -— , Unior,bani: 57G’—, Bankyerein 506"— , Luenderbunk 
43S•— , Koiej pań. 07-1—, Lombardy 121 50, Kibenlhat 478 —, 
Tow arzystw o akcyjne broni 3G1'— Akcyc tytoniowe 2 8 8 — AIpi­
ny 5 5 7 '—, i? im;) . ' . 'u r a u y a  , Pragcr Kiseu 1873'— ,
Losy tureckie lętPóO ua wrzes. Rubla 255*75, 20-1 ranków  —■— 
Bocien-Oodi! — *—, Tram wayc —"— Akcyc gal. Bartku liii?. 
— •—. 4p/o Gal. pożycz, kr. z r. 1S93 — *—, 4°/o L isty  zastaw . 
Danku kraj. — , Listy Toiv. kredyt, ziemsk. — •— .

Tcdoncya spokojna.
HSea-AiU, 19 czerwca. O godzinie 22 m. 5 n o to w a n e : 

Kredyty 218 40, Disconto Goimnandit 179 60.
Tendencya wyczekująca.
W żsstó eń , 19 czerwca. (Giolda zbożowa).
Pszenica na wiosnę (— 15 maja) 0*— do 0 '—, pszenica 

mi maj czerwiec 7 70 do 7 '72, pszenica na jesień 8 ‘S2 do 
8 13, żyło na wiosnę (— 15 maja) 7 15 do 7 20, sy to  na maj 
czerwiec 7*24 do 7 25, żyto na jesień 5'82 do 5 '83, kukurydza 
mi maj czerwiec 0-— do 0*—, kukurydza na czerwiec lipiec 
0 — do O*—, kukurydza na lipiec sierpień 5 89 do 5 '90, kuku­
rydza na sierpień wrzesień 0 ’-- do 0 '—, kukurydza na •wrze­
sień październik 6 02 do C'— , owies nu wiosnę ( — 15 maja) 
O'— do 0 '—, owies na maj czerwiec 0 '40 do 5'42, owies na 
jesień 5 'r.l do 5'52, rzepak na sierpień wrzesień 13'30 do 
13 40, olej rzepakowy na kwiecień maj — ’— do — — , olej 
rzepakow y na wrzesień grudzień — — d o  .

Tendencya silna.
Pochmurno.
B lJS (5 :m esr.ł, 19 czerwca. Pszenica na czerwiec 7*10 do 

7*11, na maj •— do 0 —, na październik 7 '89  do 7 90, żyto 
na maj 0*— do 0 —, na październik 6 '88 do 6 89, owies 
na maj 0 ‘— do O*—, na październik 5'15 do 5‘1G, ku­
kurydza na maj 5'6S do 5-69, na lipiec 4 ’90 do 4 '9 i ,  rzepak 
na sierpień 13'— do 13 10

Ol orty mierne.
Tendencya lepsza.
Clięć silna.
Poogoau piękna.

W r o c ła w , 17 czerwca. {Zboże). Przy więkss. 
dowozach usposobienia slab*, przy cenach baz zmiany. 
Pszenica ś ląska liialu murek 13 '80  do 15'40, —  żół­
ta m. 1 3 - 6 0 -  15-30 —  Żyto m. 13*20 do 15 '30. -A 
Jęczmień bez obrotów, tn. 11-60 do 14 40  —* Owioń 
mocno, od 12 ’50 do 13'90. —  K ukurydza mocno, 
m. 13*—  do 13 '50. —  Grochem obroty słabe. Vi- 
ctorya m arek 17 '50 do 20 '50 ,  drobny 14 do 10 
marek, u wyborowy wyżej. — Mąką obroty były nie­
znaczne, po cenach bez zm iany : p3zenna wyborowa
m. 22 75 do 24 75, żytnia wyborowa m. 24 00 do 
24*25. —  Otręby żytnie m. 10*50 do 11-00. — Wszy­
stkie ceny za 100 kilogramów.

N o r y m b e r g a ,  15 czerwca. C h m i e l .  Powie­
trze nie pozostawia nic do życzenia: upały letnie w y­
wołują znaczne powiększenie konsumcyi piwa, co do­
datnio oddziaływa im usposobienie targu chmielu,, któ­
rym obroty ożywiły się w sprawozdawczym tygodniu. 
Poszukiwane są  wyłącznie lepsze gatunki produktu i 
w skutek tego ceny ich się podniosły, gdy licznie za­
ofiarowany towar pośledni i pstrej ba wy nawet po, 
obniżonych cenach nie znajdował odbiorców. Produkt, 
prima pięknej barw y zielonej, którego mało w tu te j­
szych skiadaoli, podrożał o 5 m. Obroty dzienne wy­
nosiły przeciętnie do 60 bel. Z plantacyj chmielu nad­
chodzą bardzo pomyślne wiadomości —  czerwiec na­
prawił już szkody, zrządzone przez maj, robactwu ani 
na pokaz —  jednezn słowem, widoki • na  urodzaj są 
ja k  najlejisze.

JEŁotabais, 15 czerwca. . W e ł n a .  Wynik aukcyj 
na wełnę f rancuską ,  które się odbyły w' różnych miej­
scowościach, był dość korzystny dla producentów. Ro-; ' 
dukeya cen wełny w porównaniu z r. z. była niezna­
czna. Sam a obrotów wełną czesankową była średnia, 
przy umiarkowanej chęci kupna ;  odpadkami weh.in­
nymi również in teres był spokojny, po cenach dotych­
czasowych.

Londyn, 17 czerwca. (M etale). M i e d ź .  Wo­
bec skąpych obrotów tym metalem ceny wzięty k ie ru -! 
nek zniżkowy. Ku końcowi - tygodnia tendencya ’ bar­
dziej jeszcze osłabia i ceny straciły Ł. 1,5 mi tourne, 
w porównaniu z poprzednim tygodniem. Notują obe-' 
cnie: Standard  w gotowym towarze Ł. 71,2.0 do'
71 '7 ,6 ,  a z dostawą 3-mies. od Ł. 7CN5 do Ł. 71. 
Tough ang., stosownie do marki, Ł, 75 do 76, a Best 
Solected ang., Ł. 76 do 77. —  S i a r c z a n  m i e d z i  
o spa le :  Ł.‘ 25, nominalnie. —  C y n a  na dostawę bez 
popytu i wskutek tego ceny słabo się trzymały i z 3- 
mies dostawą zeszły ostatecznie na. Ł. 127, gdy goto­
wy towar, z powodu niewielkich zapasów, obniży! się 
tylko na Ł . 134. Ku schyłkowi okresu spraw ozdaw­
czego tendencya się poprawiła i ceny się podniosły 
i oddawano za gotowy tow ar po Ł 137, a  za 3-mies. 
po Ł 129.10. dotują: Straits w gotowym towarze Ł. 
137  —  137,10, a  za  3-mies. 129,15 —  180.5. Cyna 
austra lijska stosownie do marki po Ł. 1 37 ,10— 133.10.
—  W Kolandyi cyna Banca fl. 80,75, a Biłiton fi. 
S 0 '25 .—  A u t y  m o  u spokojnie, Ł. 38 ,10  do 39. —  
C y n k  ospale Ł. 20 ,15 —  nominalnie. —  O ł ó w  mo­
cno; utrzymał się w cenie . Ł . 17.5 do 17 '10 .  ■—. 
R t ę ć  mocno: Ł . 9.10.

Oa-ryoyn, 15 czerwca. N a f t a .  Tendencya ta r ­
gu słabnie z każdym dniem, do czego się przyczynia 
po części zniżkowy kierunek cen nafty w Ameryce. 
Zaofiarowanie produktu o wiele je s t  większe od po­
pytu na mego ze strony wywozowców i wskutek tego, 
ceny w dalszym ciągu zeszły. In teres dostawowy p ra­
wie zupełnie odpoczywa; zapasy wciąż rosną. Płacono 
za gotowy7 towar kop. 97Vs — 9S na pud z akcyzą ,  ale 
bez naczynia.

Z b o ż e  n a  t a r g a c h ,  s a t a n i c z n y c h .  W cią­
gu okresu sprawozdawczego nadchodziły ze wszystkich 
targów niepomyślne sprawozdania o warunkach a tm o­
sferycznych i stanie zasiewów. Zwłaszcza niekorzystno 4 
wieści nadsyłała Ameryka, co wpłynęło na znaczne, 
aczkolwiek przejściowe podniesienie się cen p szen icy! 
na targu wszechświatowym. W Europie najwięcej z po* '< 
wodu niepomyślnych warunków atmosferycznych ucier­
p iała F rancya .  Wieści dobro nadesziy tylko z krajów Ji 
nadduuajskicli, Turcyi, Hiszpanii, części Węgier, Anglii 
i Rosyi środkow oj; ska rg i  zaś  z Rosyi połuduiowoj, 
Egiptu i Ind ' j.

Dzini u  <ć wywozowa Argentyny była bardzo 
ożywiona. O . 1 stycznia do 7 czerwca r. b,, wysła ła 
6 mil. kwr. pszenicy wobec 4  mil. w r. z., a  wszel­
kie dano każą się spodziewać, że eksport w tych roz­
m iarach potrwa, i stąd A rgentyna pokryje w głównej 
części zupotrzebowanio Europy. Są zatem widoki, że 
ceny pszen c\ si - ustalą. Zapasy skontrolowane zm niej­
szyły się w A icryce o 296 .000  buszli i wyniosły
4 4 ,407 .000  bu.)/,ii. Nu ta rg  berlińskim tendencya za le­
żała, w większej części od depesz zagranicznych, ceny 
jednak  były stalsze, niż na  innych targach, obrót mały, 
gdyż młyny zachowywały się wstrzemięźliwie.

W y d a w c a  i o d p o w ie d z ia ln y  r e d a u io r :
W fi js  sa i  s  1 ss w  SS «  w 4» w  «  Sc i .

P r z y j e c h a ł !  c io  L w o w a
dnia 18 czerwca b r 

Dr. Feliks Niemczcwski z Dąbrowy, H. Macher z  Jastn1 
M. Skibniowski z Rosyi, D Kurczy iiski z Pcdhorzec, Jan  Ryd-J 
z Krakowa, Em. Michałowski z Tarnopola, Franciszek Porzwa,- 
z Przemyśla, dr S. Kluczeńko z Serajcwa, S. Medyński z  Rosy:., 
A. K io.zer z Budapesztu, W. Eisenschiitz z  W iednia, F Z aw i­
stowski z Krosienka, Ben. L iptow ski z Rosyi, J Malinowski 
z Kałusza, A. Krzyżanowski ze Stanisławow a, St. Hess z Bozy- 
niec, Wl. Kozłowski z Zablocia, Antoni Gafapich z Zagórza, H. 
Grund z W iednia, L. Saganow ski z  Ł opuszk i, F . Law rock’ 
z  Tarnow a.



„SŁOWO PO L SK IE “ dnia 20 czerwca 1900

T E A T B  h r .  S S A B B K A

W e W to re k  d n ia  19 Czerwca 1800.

4  ty  g o śc in n y  w ystęp  K a z im ie rza  K A M 1 N S K I E G  O 
a r ty s ty  tea tru  kralcoiuslciego, w  ro li D e  la  M are, d y ­

r e k t o r a  m in i s l e r y u m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .
■Am

T^Ta wsjucHtSo z a p y t a n i a
o d p o w ia d a  AtJsisistl-

s t irneya  tyStso jjo o t r z y  
l i i a n tn  5  c i .  l i i a r l i l .

S  4 1  IM r e l i t ó r
kornodya w 3 aktu cli A leksandra Bissona i F .  Carrć,

Początek o godzinie 7 ł/s,

W e Lw ow ie, przy u licy  K aźm ierzow skiej 1 |
f r j  . . .  (o b o k  s i t o i y  św. A nny) — w now ym  b u d y n k u  _

m l e s s c z ą c y  o k o ł o  2 . 0 0 0  o s ó b  gg

‘:li pod dyrekcyą B. S ch enka p
M a j  w i c l i s a s e

Imptastyczns przedsiębiorstwo świata. |
% I w ę p w w  [ Y\ o X\ torck linia 10 eicwea i [ § t

j iic.'.cracya. | 0 § uwczorcm l o>v;i î!i).#e. | ^

I  benzacyjne Przedstawienie [1
|  Wptęp i!yr. SthgRka vijE|j3 Rajiiassapii krnacyacli |

Drobne ogłoszenia.
Kupna i sp rzedaż. | i (

gazow y o sile  8 koni 
liii) tUl je s t  zaraz tanio do na­
byciu. — B liższa  wiadomość 
aa7 kaw iarn i Schneidra.

V j  Tjelatynie. znanym zo zna- 
¥< U komitego powietrza 
kąpieli, dom o 4 pokojach, 
z ogródkiem 1 małym sadem, i 
z zubudowamem gospodnrezom 
w którom je s t  .jeszcze 1 pokoik, 
(odległość 3 minuty od Prutu), 
zaraz do sprzedania z wolnej 
ręki. Zgłoszenia pod J. Pf. 
przyjmuje A dministrac ja  ..Sło­
wa Polskiego*. 3205

Z powoda
dnż trzy kompletne młocanue

kieratow e O do 8 konna  
w hnrdzc dobrvm  stanie Za­
rząd dóbr P liD N IK I  poczta  
P fA S E C Z N A  (M ikołajów  n. 
D niestrem ). 3340

y.( pies c zy s te j rasyan-  
1j g ic lsk ic j tr z y  m ie­

s ię c zn y  do sprzedania. Cho- 
rażczyzna  31 parter. 334.2

lega we są do zbycia  o 
długim  włosie, czerw o­

n e 'Ir la n d zk ie  s e tte ry  szcze­
n iaki odchowane po bardzo 
rasow ych rodzicach i  3 su ­
czki „E etriev ieri“ o długim  
czarnym  włosie po cenie 10 
zl. — Zgłoszeniu do Zarządu  
dóbr w Oknie poczta loco k o ­
lo G rzynm łow n. 3348

j i  w  s w a e c i e  e z e a F a w C 5 I l £ « m ' o

^!os»ds.S W  C z w a r te k  d n ia  ‘11 czc-rw ci  -  r rca
* W I E L K I E

O ćjc iIF s a m il ija a e  IPi*2 F d !sl a w i e n i e  | |
dla uczniów  i dzieci. Kjg

ZsdiŻOME CENY: X a to przedstu  wionie zwi-aon sio u w ag ę  H  
Szanow nej  Publiczności •/. okolicy Lwowa. | | '

P  NIMfA-PAJAK H5 H i |
p  W eso ły  k o n c e r t  duchów  I Z acza ro w an o  k aczk i  i | |

Yesoło w iez ien ie  I Z agadkow y lot ponad Publicz. I I
| j  • m r  Podróż  s r s o z  aiemcżlitsrćść 1 “i m  | |

(O b łą ka n y )  Wielka pantomina, c&wi- 
Iowe malamorfor?. Balet i t, p. h i iv 5 K$w ykonane przez włoskie, townrz. ..X l\L S O X u. fijpj

^msaaa^.tŁ-»g5ełsranB(Wiw/c^ esezss *Sj
P a  t u  D N T U  A ffl fenomen światu B E Z K A l i  I O X. tja 
tasjldi Uli i H i i i l  Unihan wzbudzał podziw w osta- 
tiiicli cznsnch w teatrach  Anglii.

jjgs©  d  !  r -  (T4 z je] zaci|wycającemi fan{a’ i ia s o o  vszg» w  . stycziiemi tuiicami w morzu
ognia i światła- Senzncyjr.ic  św ietlne fule.

S T ® re z e rw a ty u j7 francuskie  
n a jlep sze j jakości, w y ­

sy ła  d yskre tn ie  handel ga­
la n te ry jn y  Sw aryczow skicgo  
w Wornujuiln. tuzin i'50 i 2 zl 
40 ct. na jde lika tn ie jsze  ryb ie  
3, 4 i U zir. Towar św ież w

U h

1 W spaniała p l e n a  «»b^
| |  żywych cbrazow now oczesnych  
*5 m istrzów .

Japońskie sylwetki
cieniste, nu der k o n i -  jj 

czne sceny .

I  J E l e c t r o - M o l o r  f l ł a s c o p
H  S en sa cy jn e  ży w o  fotografie . P rzew yższa  stokro tn ie  \ 
■  w szys tko  do tychczas widz inne.

“W "  b r a j l a ,  c u d ó w
pH wodnn fe e ry a  w bajecznym  przep ych u  i  w ystaw ie, j 

św ie tln e  w odo trysk i i  wodospady  — P syche nu tronie  I, 
H  I F e n e r r  — A legoria  z  20 uain. — Cczczenie św iatłu  S 
fhpolarncgo. — iJyam en tow y pałac. — W odospady - 
M deszcz lodow y  — latające am orety itd.

M Bi!ei:y woześniej codziennie sa do nabycia w skiad papieru [
KA, KUMiiiEWiCZA. ui. Karola Lędwika I. i cd i! do 1 godziny? 
?£ Prz>' kasie teatru. g3 i3  '

c  o î  &  s  h  s?: n; m
Teatr Iil» :n t< iltoS ei p o r t rtyrrłjc,Ti> i:R X E S T A  T3EOR>'.t.

Cd dnia 16 czerwca nowy scnzacyjuy program.
Codziennie wspaniale przedstaw ienie. Początek o godz. 

R-inoj wieczorem._ -  C o  j»Są4Ka „233gSj-IIXJ«- ’pa’zceKM:!- 
^ ' s e i s l e  — Rodzina DATL0N najs ławniejsza w święcie trupa 
z swojnmi ikaryj-skiemi igrzyskamij. Lianę d’ Amiroff, jozdczyni 
■"'yższej szkoły na własnym koniu. Trupa Fdarveib (s osób), 
najzimkomitsi akrobuci świata. Amerykański Bioskop. Niezapo- 
ffiinajki, senz. kw arte t  wokalny i wielo innych.

B ile ty  w c ześn ie j są do nabycia  w7 B iurze  dzienników  
V/-go Blohna. 3249

iierowanie domów i ulic w miastach
tablicami lanemi i tłoczonemi, w ykonuje najtaniej i nnj 

piękniej, firma 334G

L E 0 1 T A P P 3S L , Lwów, Syksiuska 24 .
»3>-£~ Wzory i cenniki gratis i franco.

M fP -hw i Używać tylko naio- 
itUflliću! ży Ihanciiikie pro­
zo r wat y w y. nuty se pt y ez u i o
działające, karkulizowanc. Ea 
absolutnie nieszkodliwe zdro­
wiu. Zastępstwo na Austryę 
wYŚaczuo u mnie. Tużiu pozl.

180. 2--0, rybio i>-40, 
8 (10, (k—. Wysyłka odwrotnie, 
dyskretnie. Prawdziwo tylko 
w zamkniętych kopertach z ma 
iirma. Opakowaniu nie liczę. 
Dj'Ogwjw'a Ignacego Adlera  
w Tarnopolu. 30oó

^ K L T E J Ę  MLEKO z  folwar- 
^  i;ów i z większych go­
spodarstw, w okolicy Lwowa, 
w każdej ilości, z dostawą do 
najbliższej stacyi kolejowej 
Xa żądanie dostarczę naczyń 
potrzebnych do transportu. 
Liiskawo zgłoszenia z poda­
niem eon i ilości dostarczyć 
się mającego mleka, proszę 
adresować do Administr. „Sło­
wa" pod D C.. 8054

2 H r A  i S L ; 3 ‘•zko- 
wó-

zitow, u żyw a n y cli, tanio do 
oddania, ew eninnlnie do w y ­
najęcia. — U ik to r  Jasiński 
Lw ów, ul. S y k s iu sk a  nr. 00.

3237

C t ó k 'J-koiowy, koń  
7, uprzężą i otw ar­

ty  factou p rze jeżd żo n y , ta ­
nio do smczcdanki, P o łc zyń ­
ska 9. ‘ 3320

rOLWARK KRASÓWKA (mila od 
“ Tarnopola) ro li tiltl m or­
gów  lak 130 m. je s t  od i-go  
kw ietn ia  U01 r. do w ydzier­
żawienia. Zgłoszenia p r z y j­
m u je  Zarząd dóbr J\\~. \Vi- 
toida hr. O strow skiego  w Bor­
kach Wieikich. 3347

Ci/lcji korzenny do sprzedania 
IJMujJ zaraz vr pow. m ieście  
elegancko urządzony z. zapa­
sami towarów-. B liższych  i r v -  
jaśnień udzieli p. E. G órski 
w Tarnopolu. 3339

W<KuP‘ę m ają tek ziem ski 
z obszarem 000 do SOU 

m orgów. W ym agam  nnsię- 
pująee w arunki, Gi bo pierw- 
s ze j jakości, gorzeln ię , p o ­
siadającą s ta ły  kon tyng ien t, 
budynki gospodarcze  w do­
brym  stanie, odległość od 
stncy i kolejow . n ie  w iększa  
nad 10 k im . — łYn m ajątki 
obciążone długiem  Banku h i­
potecznego n ie re flektu ję . 
Pośrednictw o w ykluczone  
Zgłoszenia pod  JK. W. SI* 
Tłuste. 3305
p JE S T A U IU C Y A  Zakładu 
_ *• kąpielowego w Sassowie 
je s t  zaraz do wydzier"- ionia.

3301

i sklepy. |

Poszukuję m ieszkania elegan­
ckiego, z  6 pokoi, z  ogro­

dem lub vr b liskości ogrodu, 
od 1-go sierpnia lub l~w rze- 
śnia. A dm in istracya  „S łow a“ 
pod  „W . 3331

"EATYNSKA 10, T r z y  poko je  
i  kuchnia. 3325

Dla o s z c z j iy c l i  I s i i i o w
40 pokoi na„ Basztach"' w  m ia­
steczku  P ereb ińsku  po 3 zlr. 
tygodniow o, bez pościeli, 
w uroczej dolinie 500 m etr. 
w ysoko, -wśród lasów szp il­
kow ych  i gór 900—1000 m tr. 
w ysokich. K ąpiele rzeczne  
obok zakładu. Jest tu źródło  
w ody siarczanuj i  żeluzistej. 
Obiad od 40 ct. Poczta, tclegr. 
lekarz, w P erehińsku. Do 
stncy i Krcchow-ice z.a. 2 zlr., 
na żądanie konie w y sy ła  sic.

” 20l0

jty g m u n to w sk a  1. 11, 4 i 3 
“  poko je  z p r z y  należno­
ściami. 3311

P o i T l l H i f l  SJ? p om ieszk a -  rU bA U A tij t j  n u l, sk łada ją ­
cego się z  9 lub 10 pokoi, 
w pobliżu ul. Slowackicgp. 
O ferty  do adm inistr. „Głowa 
P olsk iego ' pod ii. G. 3210

iloiiifisi-suia różni7 ]
G H U R 0 S Y weneryczne
obojga pS e i  i z a s ta rza łe ,  sk ó r ­
ne  choroby kobieco i narządu 
moczowego l e c z y  radykalnie 
speoyalisfn JAts. lE ^ r i^ c łg -  

Kazr.jicrzowska 3 ii. piętro. 
Mikroskopiczne La-łfissi;!. cho­
robotwórczych g«33«Si<»KÓW 

w godz. od 8 —10 i 2 —6.
2282

T e a t r  O ly m p ia
^ Podczas pauzy przed i po! 
» teatrze isajbliższo 

Jj

w handlu delikatesów,

M .  B a  l a s  a
Si KnżinierzGwskn 41.

G o r ą c e  potrawy
d o  1 w

m n m !

Luna fila f e t  i  poczcie!
3330

doiuu akuszerka p rzy jm u -  
j e  lianie podt dyskrecyą. 

Czechowicz, ul. Żródliuinn i.
3345

§ fy? odcbriiłam. Jak
J możesz mme posądzać
o tak ie  nikezemności, jak 
wierzyć w takie kłamstwa i 
plotki. Jes tem  złamana, zni­
szczona, wyklęta: to jedyna 
zmiana. Cierpię nieskończenie. 
Wysłowić się nie da. Nu Boga 
nie wierz tym, co mnie roz­
myślnie oczerniają  I tak do­
syć cierpień. Biizka szaleń­
stwa. Poszlij kar tkę  na znak, 
że czytałoś. K... K.„ K... Ty 
nio wiesz jak  ;J335

^ A A A  koron tomu, kto się 
l l / I J U  • "Xstr.ru młodemu 

inteligentnemu czło­
wiekowi miejsca w Banku 
albo w większej instytucyi 
prywatnej. Może złożyć kaueyę 
do 10.000 koron. Zgłoszeniu 
za dyskrecyą. pod „S. 100.“ 
do Adiniu. „Słowa". 3324

W Zakopanem 
„ P o lo n ia "

Centralne biuro najmu 
mieszkań i sprzedaży 

domów.
Pobiera 5 koron (zt. 2*50) 
4 nirk. wpisowego, które 
z góry należy przysłać 
i 2 procent od sumy 
najmu, 3179

[ U j a ,  s s e i z o a a . !  ■

LAKIER
do kapelusz? słomtowycl

we w szys tk ich  ko lo rach
polecają 24.91

Friedrich i Besecck
Lwów, Hetmańska 4 .

PENSYONAT
W alewskiej W aleryi

Warszawa, Nowy Świat 37.

Pokoje na dni, miesiące. 
Wygody hotelowe. K udm ia  
dobra. —  Salon, jadalnia, 
łazienka. 2775

Pierwsza górn o-austryaeka fabryka 
palenisk: kmohenyoli.

G.KoIoseas,Wels

poleca swoje 
z a s z c z y t n ie  E iia n ©

i o . c  ł a .  n  I  e
w każdej wisikośoi i gatunku.

Sprowadzać można przez k a ­
żdy renomowany handel żelaza, 
jeśli nio rnu wysyłki wprost.

: : i - i ; t:-
i gfMEteo.

YTe Lw ow ie skład w zorów  
i zastępstw o Bracia MUND, 
sklud niateryalów  budowla­

nych . 18iB

| PosfPosad]? I zajścia.
a) Poszukiwane.

“P^konom samodzielny, młody, 
energiczny, z szkołą rol­

niczą, ehlubneini rekomendn- 
cynmi, obecnie na  posadzie, 
która eheo zmienić zaraz lub 
od sierpnia albo września, 
poszukuje posady na  ordyna- 
ryę. Zgłoszenia pod „Rolnik 
26“ p.-r Wybranówka. (3851

^feSOSA w średnim wieku 
poszukuje miejsca do za­

rządu domem, „L, T .“ post.-r. 
Lwów. ;;333

b) Zaofiarowana.

7 D O L X E  nakładaczki przyj- 
muje drukarnia  E. Schla- 

friga. 3844

W^yetaryusz z pięknym pismem 
■*“ obeznany z księgami 
gruntowomi i raclrankowośeią 
towarzystw  zaliczkow., znaj­
dzie natychmiast ninieszczanie. 
Płaea do 60 koron miesięcz. 
Zgłoszenia z odpisami świa­
dectw, których się nie zwraca, 
pod ..Kusa" post.-rest, Złoczów.

8321

p / i ł o p e a  do prnktyki poszu- 
^  kuje cukiernia 
w Przemyślu.

Scliolza
3184

i i f c l s o r a i g « nauka. |
M T a t i K i  fo u c S ia l tc i -y i  s y -  

s t c i i i a t y c i r n e j  udziela 
w kursach gremialnych, odrc- 
bnyeh dla P ań  i Panów L. E. 
Voitzó, Lwów, pi. Strzelecki 4. 
Dzieło tegoż. „Nauka buciial- 
te ryP  w yszło  ju ż  w  całości. 
YYpisy przyjmuje codziennie 

"z. 2  dood godz 3 popołudniu.

/ urząd rafinertji sp iry tu su  fab ryk i ru m u  i  likierów  
H enryka  hr. SzelisJcicgo w Kocowej, poszukuje  

przedsiębiorcy z  kauct/ą, celem  za łożen ia  we Lw ow ie 
sk ładu  i sk lepu  na wyroby te jż e  f a b r y k i ;  p rzy tem  też  
poleca, oprócz rek tyf ikow anego  sp iry tu su ,  rum u, rozo- 
lisów i likierów, d en a tu ro w an y  sp iry tu s  po cenach  
na j p r zys tępniejszych . ' g5-,Q

- f i j

LWOWSKI AKCYJNY

ZAKL89 ZtSTHnUCZT
Karola LudwiSta !. 3 , I. piętro j ,

U dzie la  pożyczki na z a s ta w y :  >x
 ̂ Kosztowności wszelkiego rodzaju, 

Papierów wartościowzych i 
Przedmiotów cennych, w ogóle. 

Procent umiarkowany obniża 'Się w miarę 
wysokości pożyczki. 1018

B iu ro  o tw a rto  od 9-1  i  3 -6 .

w'|L j£y.

Zakład artystyczno-graficzny
dla

fo tocynko^rafii i autotypii
Lwów, Piękarska 14, (od 1 września Łyczakowska 15)

wykonuje artystycznie klisze drukarskie wszelkiego rodzaju 
dla ilustraeyi ks iążek, dzienników, gazet fac.howycli, cen­

ników i t. d.
Zamówienia z prowincyi, uskutecznia się odwrotną pocztą.

Z M O G A S .

< ^ V -  -  ■  
T  y- Do nabycia w ekspedycji „Słowa
Jo* Polskiego" ul. Cborążczyzny 1. i

j w znaczniejszych księgarniach
C e n a  3  k i> ra u .



8 „SŁOWO POLSKIE" Nr. 283 3 dnia 20 czerwca 1900.

S ó l
ilo kąpieli i zażywania:

Franze.nshs.dzkq Borowinowa.
Karlshadz.ką, M crszyńską , 

M arienhadzka, Iw onicką . R y ­
manowską, kam ienna i m or­

ską. ' 3 i  63

Siarkę do kąpieli, Kule że­
lazne, Sodę, Korę dębową, 
Ekstrakt sosnowy, Aparaty 
do nacierania ciała, Ręka­
wiczki do nacierania, Gąbki 
toaletowe i LufFah itp. itp.

poleca

JitejzifHiibner
L w ó w ,  S y n e k  3 8 .

| |  Najlepsze
tytki i bibułki

w książeczkach"  V

is ©  w  s  k  g e  g - os  f > a p i e s * i a

w y r o b u  ; S .  Z f c T l e 3^ 1 . 0 3  £ > * W ' ® 3 s : I  e g ' ©  w e  L w o w ie
a&!§- W s z ę d z i e  cno n a b y c i a .

Slrjj-Skeia
g  s tacya klimatyczna wśród uroczej przyrody nad 
❖ rzeką  Oporom.
$  Penjyonat od 2 zł. 50 et. dzienni?. różniej w stanowi ^  
ó> pomieszkanie. ą.
v  Sta cyn kolejowa, poczta i te legraf w miafceu. — y
£  A dres:  Ponsyonat Glińskiego, Jłrcbenów. ?

<nr̂  4 ylr*-<xzsnsr

' ->-iv

,.|,|y j"i .........

, i l p

szedsie do nabycia w  pakietach po 1 funcie i Y a funta
(z przepisem użycia).

zanow na g o sp o d y n i! Proszę w ziąć łaskawie 
swego kupca paczusię C ^ a i s 44 (am.

m ączka ow siana) i przyrządzić następującą potrawę: 
Na V2 litry w rzącej osołonej w ody w sypuje się 12 
dekagram ów  5?#!isli{kea* @ a i s 44, to razem  m a się 
gotow ać przez 10— 15 m inut, aż cala potraw a zgę­
stnieje (w czasie w rzenia należy m ieszać), potem  do­
daje się do tej potraw y, (jak zresztą zaw sze do 
„ ^ B s lifc e n *  © a i s 44) m leka i m ączki cukrzanej. Re­
gularne używ anie tej potraw y na śniadanie lub ko­
la c ję , stanie się dla całej familii a szczególniej dla 
dzieci błogosław ieństw em  w  zdrow iu. 25

flllWlijMl*!?!’ \WHUFAOTBBGB OS*
o f l i ^ K i R i c f t s  ce rcAL Co .

w ydaje d la  zw iedzających  w y staw ę  św iatow ą 

pod n a d e r k o rzy stn y m i w a ru n k a m i

Przekazy i Listy kredytowe
^ uii  wf. iu a&j!iŁ«aum .-itfaaiio

płatne na placu wystawowym 15

L ^ o - w s k a  f l l Ł s u

Banko Bal la handlu i przemysłu
ttl Jagiellońska L 3, na I. piotrze.

-x  __ r
O g ło s z e n ie .

Z powodu zwinięcia własnej adniinistracyi we 2 
folwarkach dóbr Kosienice w powiecie przemyskim od 
będzie się licytacya z wolnej ręki inwentarzy żywych 
i martwych w Kosicnicach dnia 8-go lipca 1900 r.

Kosienice położone są  12 kilometrów od stacyi 
kolejowej P rzem yśl— Radymno, od stacyi kolejowej 
Żurawica 10 kim.

3341 Zarzad ciófar Kosienice.

n P o l e c a u a c r j r  s i ę
przy sprsedaży zboża wszelkich gatunków, rz e ­
paku oraz spirytusu gotowego i z przyszłego sprzętu, 
przy zakupnie naw/ozów sztucznych, k tó re  do­
s tarczam y po przystępnych cenach na dogodnych 
warunkach franco s tacya  kolejowa wschodniej 

Galieyi i chętnie służymy ofertami.
L W O W S S A  WILIA 2903

BASKU GALICYJSKIEGO ala HANDLU i PRZEMYSŁU
o d d z i a ł  t o w a r o w y .

Pozostałe po Towarzystwie Handlowem
zapasy 123 2

maszyn rolniczych
w y s p r z e d a j e  p o  z n i ż o n y c h  c e n a c h

Lwowskie Biuro handlowe
przy ul. Kościuszki 4.

Dragi raz w życiu
nie trafi się sposobność 

kupienia
300 sztuk potrzebnych przed­

miotów za 3 kur. Gu liei.
1 -wspaniały pozłacany zegarek 
i elegancki łańcuszek z 1 
roczną pisemną gwarancyą. 
6 sztuk doskonałych chustek 
do nosa kolor, albo białych. 
Kolia no szyje z wsckodniemi 
perłami, najm odniejsza ozdoba 
dla dam. 1 piękny męski 
pierścień z imitowanym ka­
mieniom — (także dla pań). 
1 garn i tu r  spinek do koszuli 
manszetów ze złota doublć 
z zamknięciem patontowem. 
1 cygarniczka z bursztynem. 
1 scyzoryk. 1 piękuio puchną­
ce mydełko toalet. 1 skórzana 
portmonetka. 1 kieszonkowe 
lusterko kiesz 1 para kulczy­
ków z łudząco naśladowany­
mi brylantami. 1 wieczny no­
tes. 20 przyborów do korespon- 
dencyi i jeszczo 200 różnych 
przedmiotów, które są w domu 

niezbędne gratis. 
Wszystkie to przedmioty wraz 
z zegarkiem, kosztują za po­

braniom pocztowem tylko 
3  k o r .  6 0  Ii. 

W ysyłka z „Nowego krakow ­
skiego Domu eksportowego"

W .  W in d is c h
Kraków X/ch.

Za przedmioty nie nada-

T X ?  ' L s c ć L e a k f e a ,
d o  § ’a s s e i a i a  o g n i a

konopne składane, lakierowane i gumowe
p o l e c :

A I © J K i ! ! b i i « a L w ó w  ••
B y sn ek  3 8 1

I D V 7 Ó C i l
młodych. trzeźwych, p u n y d i  
i  pracowitych  p a r o f e o z a -  
k ó w  do robót m agazyno­

w ych  —  poszukuje
I I L 0  h £S e  V

Lwów, Rynek 38. 3337

(Najtańsze źródło 
s a k u p n a .

T  o ,  U s :  2 3  ©

i na spłaty częściowe
bez pr,c!v;yższenia cen. 

Wszelkie możliwegr.tunki dy­
wanów salonowych do pokoi, 
ściennych i kościelnych, tu­
dzież firanki, portyoiy, ma­
katy, chodniki, kapy ną stoły

mZrJ&SZf

mm

i łóżka, kołdry, koes, dery nu 
konie, przeróżne artykuły de­
koracyjne, towary lniąno 
płócienne, ja k  również bieli-, 
zuę męską, damską i dziecin­
ną poleca najtaniej renomo­
wana firma:
Wiedeński Magazyn i skład 

dywanów

„A U  L Q U Y IiE “
dokąd  w szelk ie  lis ty  i zam ów ienia 

w ystosow ano  być pow inny E 
w e Lw ow ie, ul. S y k śtu sk a  i. 0, F ilia J  

w  P rzem y śla , u l. M ickiew icza 1. 4  K 
siennik i n e  p ro w in cy ę  u a  ż ą d a n ie  fi 

g r a t is  i f ra n k o . 1 ^  |

Dla jadących ha- Wystawę paryską
p o l e c a . 1ri .3r  2992

LISTY KREDYTOWE (Lettres de Credit)
któro usuwają konieczność noszenia z sobą znaczniejszych kwot pieniężnych. 
L I S T Y  K R E D Y T O W E  w ystaw iam y  pod  n a jk o rz y s tn ie js z y m i  w aru n k am i,

Ib s s E iIk o iw y  i  I s a i a t o i *  w y s a i a a i y

S o Uk s l I  i  ZELiŁlŁeaa., X _ i-^^ r6 w x r
J5ST Zamówienia z prowincyi załatwiamy odwrotną pocztą.

S r a  L U D W I K A  S C H W E I N B U E G A
U zdrow isko i w odoiecznica Zuckm antel

C'3R7' SZ IL -Z kjSSSlT l a-A strp -aclE iaaa.)-
Hidro-elekiroiernpAa. E le k try czn e  kąpiele dwucelowc. G im nastyka  lecznicza. M ięsienie. 
K urncye d ye te tyczn e , terenow e. Ś lic zne  położenie. Bardzo w ygodne odpowiednie urzą­
dzenie. Now o zbudow ana: w ś e l f e a  s a l a  s t o S a w a ,  około 130'in. d ług i c h o iI is tS i  i p«»- 
f c o j e  t o w a r z y s K i c  — w szys tko  i ins-ą  o - r i e w i m c  I  c l c l t t r y c z a i e  o ś w ie t lo n e * .  —

Ceny przystępno . Prospektu darmo i opłatnie. 1&13

F I E R W S S A  B8iLr5 4 . 0 W i : £ s a a . 1 t  F A E B 1 A Y M A

Portlaad i Roman cementu
E M A N U E L A  A Z B L B A D A

w  P u t n i e .

Niniejszom podaję do wiadomości PT. Intoresontów. żq prócz dotyolie.zasowego B o-  
i n a n - c e m e n tn  wjraGsiisiM obecnie w mojej fabryce w Putnie

i i  U. ją e e  się z w r a c a m  pie­
niądze. 33c2

I .  P o r t la i ic l - c e m e ia t ®sEł? v ^ 7 '-p .

który  d l a  s n a k o n i i t y c h  s w o i c h  w ł a s n o ś c i  został przez To w. inży­
nierów i architektów wo Wiedniu w y s z e z e g ó l  u i o n y .

S S a s t ę p c ą  mojoj fabryki ć lla . O a l i c p - i  pozostajo nadal pan

S .  L I L I ^ ] N T H A , L
w e  L w o w i e ,  u l .  K r a s s e w c k i e g o  1. 1. t e l e fo n  n r .  6 2  L. 

który  u trzym uje znaczno składy wo Lwowie, i wykonuje zamówienia natychmiast 
tak wo Lwowie, jak  i na  prowincyi.

Upraszam P, T Interesentów o łaskawe przekonanie się o w y s o k i e j  n a r -  
t o ś e i  i  n a j l e p s z e j  j a k o ś c i  mojego fabrykatu.

K reślę  się z  w ysom m  szacunkiem  3186

E m a n u e l A x e lra d .
ADRES: „  E M A K U E L  A X E I B * D “  B a d o n c e  ( B a d a n u )  H t i k o w i n n .

Nakładem  Spółki wydawniczej we Lwowie. Stow . z ar. % ogr. poręką. —* Z drukarni „Siowa Polskiego* we Lwowie, pod zarządem Z. Hałacinskiego.

<ł


